
Kurier Zachodni
Nr. 195.SOSNOWIEC, NIEDZIELA 21 SIERPNIA 1952 R.

101/ O ennik polityczny, gospodarczy i literacki.» dhnu« ROK XXIII.oPlJpZ.!iŁL:!3aHem. 3.50 Zł..niesięeznię(T^)|P.K.O. 61.553. | Cena egzem. 15 groszy

ś. p. Prezydentowej Mościckiej
pogrzebie wziął udział marsz. Piłsudski.

WARSZAWA. 20.8. Dzi* przed po­
łudniem odbył się uroczysty pogrzeb 
maiżoiiki p. Prezydenta Rzecizypospo 
litej, ś. p. Michaliny z Czyżewskich 
Mościckiej. Od godz. 9 rano na pl. 
Zamkowym poczęły się zlbierać nie­
zliczone organizacje, związki, stowa­
rzyszeni ze sztandarami, oraz orga­
nizacje kobiece i komitety, których 
Zmarła była wysoką protektorką.

Zwłoki Zmarłej spoczywały w pre 
zibiterjuim na wysokim katafalku, o- 
krytyni kicam, ptraybrlamym zielenią 
i rzęsiście oświetlonym.

Przy katafalku widnieją niezliczo­
ne wieńce, między innemii od p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, rodziny, 
marsz. Piłsudskiego, prezesa Rady 
ministrów i rządu, marszałka Sejmu 
Świtalskiego, marsz. Senatu Raczkie- 
wicza i wielu innych. Wzdłuż nawy 
stoją szpalery oddziałów straży po­
żarnych i podoficerów gabinetu woj­
skowego Prezydenta Rzeczypospoli­
tej. Nawę główną zapełniły nezli- 
czone delegacje, przybyłe z najodle­
glejszych zakątków kraju.

O godiz. 9.45 przybył na Zamek w 
towiamzystwe adjutanita, kpt. Lepec- 
kiego, p. marsa. Płsudski, który udał 
Bię do apartamentów p. Prezydenta 
[ złożył osobiście kcmdolencje z po­
wodu zgonu jego małżonki.

W międzyczasie poczęli zbierać się 
w katedrze prezes Rady ministrów, 
marszałek Sejmu Świtaleiki, marsza­
łek Senatu Racżkiewicz, ministrowie, 
członkowie korpusu dyplomatyczne­
go, z nuncjuszem monsignorem Mar- 
maggim na czele. Liczna grupa po­
słów z B.B., z posłem Walerym Sław 
kiem, p-reziesem klubu, podsekreta­
rzem stanu, generalcja, przedstawi­
ciele duchowieństwa wszystkich wy­
znań. Reprezntanci świata naukowe­
go, wyższych uczelni i prasy, atta­
che wojskowi, wyżsi wojskowi, wyż­
si urzędnicy państwowi, pnzedstawi- 
ciele władz samorządowych oraz pre- 
zydja stowarzyszeń społecznych.

O godz. 10 p. Prezydent Rzeczypo­
spolitej w towarzystwie rodziny, 
marsz. Piłsudskiego i w otoczeniu 
członków domu cywilniego i wojsko­
wego, wyszedł z Zamku do katedry 
krużgankami. Z chwilą przybycia p. 
Prezydenta Rzeczypospolte j, który 
zasadł na specjalnym fotelu, rozpo­
częła sę uroczysta msiza żałobna.

ŻAŁOBNY KONDUKT.
Około godziny 11 po skończonem 

nabożeństwie, trumnę ujmują na bar 
ki członkowie domu cywilnego i woj-

„Burza” w Gdyni
GDYNIA, 20.8. Do portal w Gdyni zawinął 

wczoraj o godz. 7.20 wieczorem kontrtorpe- 
rłowiec „Burza". Nowy polski okręt wo­
jenny jest ostatnim ze zbudowanych we 
Francji naszych okrętów wojennych. Zbu­
dowano go w stoczni w Breście. Koittrtor- 
pedowiec płynął przez cieśninę Skagerak. 
„Burza" jest pięknym okrętem o pojemno­
ści 1.600 tonn, z maszynami o sile 55.000 ko­
ni parowych, uzbrojony w cztery działa 
150-milimetrowe, dwie armaty 40-milime- 
trowe przeciwlotnicze, <Łwa moździerze i 
dwa potrójne aparaty torpedowe.

Przypłynięcie „Burzy4" powitane było en­
tuzjastycznie praez licznie zgromadzoną 
ludność Gdyni. Na molo zebrały się olbrzy 
mie tłumy, z władzami wojskowemi, mary­
narki i cywilnemi, na czele. Niestety „Bu­
rza* jest ostatnim okrętem, zakupionym 
według planów naszych zbrojeń morskich 
we Francji.

Pogoda na dziś.
Według Państwowego Instytutu meteoro­

logicznego: Dziś w dalszym ciągu pogoda 
8‘oneczna i bardzo ciepła o słabych wia­
trach z .południa, na zachodzie skłonność do 
bUM. 

skowego pana Prezydenta i wynoszą 
na stojący przed świątynią kara­
wan, zaprzężony w dwie pary koni.

W czasie Mszy odśpiewali pieśni 
żałobne artyśc Opery warszawskiej.

Wóz żałobny rusza z miejsca. Tulż

S. *5’ P.

HENRYK MAZUR
DOZORCA GÓRNICZY KOPALNI „KLIMONTÓW" 

zmarł w dniu 19 sierpnia 1932 roku przeżywszy lat 40.
W zmarłym tracimy cichego i dobrego Kolegę. 5325
Cześć Jego pamięci!

Urzędnicy Kop. „Klimontów"
Pogrzeb odbędzie się z Klimontowa o godz. 3 po poł. dn. 21-VIII-32.

S. Pa

HENRYK MAZUR
DOZORCA GÓRNICZY KOPALNI „KLIMONTÓW" 

Towarzystwa Kopalń i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich 
zmarł dnia 19-go sierpnia 1932 roku przeżywszy lat 40.

W Zmarłym tracimy dobrego fachowca i cichego pracownika.—■

Dyrekcja Towarzystwa 
5337 i Zarząd Kopalni.

CHARBIN W GRUZACH 
Olbrzymi wybuch zniszczył 100 domów.

LONDYN, 20.8. Donoszą z Charbina, że 
na lotnisko wojskowe dokonali olbrzymie­
go zamachu niewykryci dotychczas sprawcy

O godzinie 5 w nocy (według czasu tam­
tejszego) w piątek, jednocześnie wybuchło 
na lotnisku kilkadziesiąt bomb niezwykłej 
siły.

Setki domów w okolicach lotniska leży 
w gruzach Jest wielka liczba zabitych i 
rannych. Narazie brak bliższych szczegó­
łów, wiadomo tylko, że na lotnisku znale-

Coraz więcej tajemniczości 
W morderstwie ks. Bourbona-Este.

PARYŻ, 20.8. W śledatwie taejiuniczc- 
go- moTdeirstwa w hoteliku paryskim po- 
pełniotnego Da osobie rzekomego księcia 
Edgiara Bourbo/n-Esife, nastąpił sensacyj­
ny zwrot. Podejrzewana dotychczas o 
mordieretiwo była przyjaciółka riziekonne­
go księcia p. Camdai-tore Brau-Solar z/Lo- 
żyłfe zezmaie, że zamordowany trudnił 
się szpiegostwem na rzecz dwu ościen­
ny di mocarstw. Kilkakrotnie próbował 
zgładzić ją ze świata, ponieważ zbyt 
wiele wiedziała o jego sprawach.

W ostatnich czasach mieli rasem wy­
jechać na poiliudnie Francji', gdzie rze­
komy książę zamierzał opracować wy­
czerpujący memorjał o stanie obron­

nym. Francji.
Poillicja uważa zeznania te za prawdo­

podobne, ponieważ w kwblle, znajdują­
cym się w pokoju zamordowanego, wy­
kryto szczątki podartych listów w ję­
zyku angielskim i niemieckim. Z po­
wierzchownego 'zapoznania się ze strzęp­
kami listów wynika, że treść ich jest 
wysoce kompromitująca. Obecnie powo­
łano specjalnych ekspertów w celu ze- 
sta-wi-^a zfloołwroiem oodartych listów i 

za trumną schylony postępuje pan 
Prezydent, najbliższa rodzina.

Po skończoirem nabożeństwie 
marsz. Piłsudski odjechał do Belwe­
deru.

Po delegacjach z wieńcami postę-

ziono resztki poszarpanych pnzewodników 
elektrycznych, bomby zaś były prawdopo­
dobnie zakopane w ziemię.

Aresztowano podejrzanego emigranta ro- 
syjskiegoo i kilku Koreańczyków.

O sile wybuchu daje wyobrażenie fakt, 
że w północnej dzielnicy Charbina, odda­
lonej od lotniska o dwa kilometry, szereg 
.domów zarysowało się jak po trzęsieniu 
ziemi. 

dokibadnego przetłumaczenia ich na ję­
zyk francuska.

Poillicja zmiienia również swe zapatry­
wanie na możliwość dokonania mordu 
prizieiz. Candafliiere Braiu-Sodar. Wiele o- 
koilicianoóci wskazuje na to<, że mordercą 
był ktoś trzeci, którego tylko Brau-<So- 
lar osłania, biorąjc winę na siebie. Bliż­
sze zbadanie rany nasuwa przypuszcze­
nie, że zadaną była raczej przez męż­
czyznę, niż kobietę.

Cała sprawa, wyglądająca coraz bar­
dziej tajemmiczo budzi niezwykłe zacie­
kawienie w prasie paryskiej. Dziś opu­
blikowano po raz diruigi komunikat am­
basady austrjiackdej, stwierdzający, że 
wszystkie wiadomości o rzekomym ro­
mansie cesarza Franciszka Józefa są 
zmyślone, a dokumenty rzekomego Ed­
gara de Bourbon sfałszowane. Jednocze­
śnie w kilku dziennikach okalało się 
oświiiaidlozenfle architekta Prevost, który 
utrzymuje z całą stanowczością, że za­
mordowany nie był oszustem, że szereg 
ludzi w Paryżu zna go od wielu lat, 
jeszcze z czasów przed rewolucją w 
Austrii*

powalii przedstawiciele różnych wy* 
znań, a więc naczelny rabin i rąb nĄ 
superiintendent kościoła ewangielio 
ko - augsburskiego, pastorowie ko* 
ścioła ewangiel oko - reformowanego, 
mułła muzułmański.

Przed samą trumną bardzo liczne 
duchowieństwo katolickie świeckie i 
zakonne.

Wśród duchowieństwa widać 5-c& 
biskupów’. To księża biskupi Szla­
gowski, Gall i Kubina z Częstochowy;

Za duchowieństwem karawan z 
trumną, zaprzężony w cztery karo 
konie.

Bezpośrednio za trumną postępo­
wał p. Prezydent w towarzystwie 
córki i wnuka, dalej członkowie ro­
dziny, przedstawiciele rządu z p. pre* 
m jerem Prystorem, marszałkowie 
Sejimu i Senatu, przedstawiciele ge- 
neralicji, wielka Liczba ofcerów, wre­
szcie nieprzejrzane tłumy publice 
noś-cii.

NA CMENTARZU
Przed godz. 1 na cmentarz wcho­

dzą delegacje z wieńcami, poczty 
e zta n d a r o w e, o rgani z ac j e mł od z ieży, 
kobiet.

O godz. 1.10 wśród śpiewów dir 
chowiieństwa chłopi z okolic Spały w 
białych sukmanach biorą trumnę z 
karawanu na ramiona.

Egzekwie nad trumną, którą zło 
żono przed grobowcem odprawd ks* 
bskuip Gall, w asyśce bskupów Oko. 
niewskiego i Kubiny.

Następuje teraz najbardziej pod­
niosły i wzruszający moment żałob­
nej uroczystości.

Oto po odprawieniu egzekwji do­
stojnicy Kość oła nzucają na trumnę 
pi er wsze g r ud ki z i e mi.

Wśród tłuimów rozlegają się szlo­
chy. Pan Prezydent podtrzymuje 
córkę, okrytą grubą żałobą.

Z prawej strony grobowca zgro­
madzili się członkowie rządu z p. 
premjerem Prystorem na czele. Or­
kiestra policyjna pod batutą komisu* 
rza Sielskiego gra marsza żałobnego 
Szopena.

BEZ PRZEMÓWIEŃ.
W imieniu organizacyj kobiet, któ­

rych patronką była Zmarła, miała 
przemawiać p. Moraczeweka oraz in­
ne panie. Jednakże wzruszenie 
wszystkich było tak wielkie, że żad­
na z pań nie mogła przemówić ani 
słowa.

W dniu 29 września, jako w dniu 
Imienin Zmarłej odbędzie się w stoli­
cy uroczysta akademja żałobna, pod­
czas której zostaną wygłoszone prze­
mówienia.

Po złożeniu trumny w grobowcu 
zaczęto dokoła niego składać wieńce. 
Wieńców była olbrzymia masa, w 
przybliżeniu 400 do 500.

Pan Prezydent opuszcza cmentarz 
i samochodem odjeżdża na Zamek. 
Wkrótce potem wychodzą równ eż 
przedstawiciele rządu, dostojnicy 
państwowi.

uiMoll huiier
Specjalista chorób nerwowych 

powrócił
Przyjmuje od 5 —7 popoi. W niedzielę

i święta od 11 — 2. 5240

SosnogiBC. ul Hzejazil Hr. i Tel. 5-18.



2. ,K U R J E R ZACHODNT nceiizieTa 21 sierpnia 1932 roEu. Nr. 195.

Burmistrz Chicago p. Czermak
pogromca Al. Capone’a — w Warszawie.

(WARSZAWA, 20.8. Dzisiaj zrana o 
godz. 6-ej przybył do Warszawy mayor 
ul Chicago, Antoni J. Czermak, odby­
wający podróż po Europie."Towarzyszą 
tou: córka jego J. Erka, jego wnuczka 
(V. Graham, dr. Frank, Chariles W. We­
ber, sizef powiatu, Matias Baul'er, staro­
sta miastią, M. Parodi, szef policji w 
Chicago i redaktor gazet koncernu He- 
ąrsta, J. W. Wilnbart, towarzyszący stale 
prezydentowi Czerniakowi i jego ekipie 
w jego wycieczce europejskiej.

PODRÓŻ PO EUROPIE.
Prezydent Czermak .przybył do Eu­

ropy prtzed.fifflesciiu .tygodniami. Wylądo­
wał on w Hamburgu, 6ikąd po krótkim 
pobycie w Lipsku, udał się do swej oj­
czyzny, do Czechosłowacji. Spędaił ja­
kiś czas na 'kuracji w Karlovych Va- 
rach, następnie by® w Pradze, gdzie 
miasto obdarzyło go mandatem obywa­
tela honorowego. Odwiedził rodzinne 
swe miasto • Kladuo, gdzie złożył liczne 
ofiary na rozbudowę miejscowych in- 
jtytucyj społecznych. Goście amerykań­
scy zajęli apartamenty w hotelu Euro­
pejskim.

NA POGRZEBIE 
ś. P. PREZ. MOŚCICKIEJ.

MayorCzermak wziął przed południem 
udział w pogrzebie ś. p. Prezydentowej, 
•w południe był podejmowany przez p. 
Henryka Lubomirskiego, syna pierwsze­
go posła Rzeczypospolitej w Stanach 
Zjednoczonych. O godz. 4-ej na Ratuszu 
władze miejskie udzieliły mu mandatu 
honorowego radnego miasta Warszawy. 
W niedzielę na jego cześć wyda je śnia­
danie min. Zaleski, a wieczorem p. Czer­
mak wyjeżdża do Po&nania, gdzie będzie 
gościem prez. Ratajskiego. Stamtąd uda- 
je się do Berlina.

W niedzielę po południu p. Czermak 
podzieli się swemi wrażeniami z publicz­
nością pciEką przez rad jo.

Średniego wzrostu, krępy, o twarzy 
wygolonej, w rogowych okularach, o 
piwnych oczach; szatyn — mayor Czer­
mak, ubrany w’ granatowy garnitur, 
kremową koszulę i jasny krawat w 
modne czarne gro&zki, robi wrażenie 
niezwykłe ujmujące i w obejściu cechu­
je go skromność, pnost-óta i bezceremon- 
jailność. - .
POLACY W MAGISTRACIE CHICAGO

Z zawodu jest bank i erem i stoi na cze­
le jednego- z wielkich banków chicagow­
skich. Politycznie należy do partji de­
mokratycznej. Dzięki niej zdobył prizy 
wyborach w roku zeszłym stanowisko 
prezydenta miasta, co w bardzo dodatni 
sposób odbiło się także na sytuacji Po­
laków chicagowskich. Dotąd bowiem i 
Polacy i Czesi nie zajmowali wybitniej­
szych stanowisk w zarządzie miasta. Do­
piero teraiz objęli oni, podobnie jak i 
Czesi, n a ji wybitniejsze stanowiska w 
mieście. Kontrolerem miasta jest np. 
Szymczak, sędraiami Jan PrzystaJsk.i' i 
Jarecki; między innymi prokuratorem 
miasta jest wybitny działacz polski1, p. 
Śmietana, a szefem biura podaiwczego 
pani Emiłja Napieraleka, prezeska Związ 
ku Polek.

POGROMCA AL CAPONF7A.
Objął 6-wój urząd w momencie dla 

Chicago bardzo ciężkim, 'bo w chwili, 
gdy nad miastem właściwą władzę spra­
wował słynny Al- Capone, przez bu bur­
mistrza Thompsona. Przed wyborami za­
powiedział, że skończy z rządami kliku 
podziemnej, i zapowiedzi swej dotrzy­
mali, budząc podziw i zainteresowanie 
całego- świata.,

750.000 BEZROBOTNYCH.
To jeden wielki- czyn w jego rocznej 

działalności. A drugi to walka z bezro­
bociem. W Chicago na 7 miljonów lud­
ności znajduje się dzisiaj 750.000 bezro­
botnych. Miasto przychodzi im z pomo­
cą humanitarną, dając pracę przy robo­
tach miejskich, gdzie bezrobotni zara­
biają po 59 dolarów miesięcznie. Cyfra 
ta, pozornie dla nas wysoka, ©tanowi 
niechybnie znaczną pomoc, ale trzeba u- 
wizględnić, że zarobki pracowników by­
ły dawniej wysokie, żeby wspomnieć 
ap. majstrów lakierniczych, którzy za­
rabiali do 15 dola rów dziennie. Dużem 
ułatwieniem w walce z kryzysem było 
obniżenie podatków miejskich a 30 jjaioc.

KRYZYS FINANSOWY W CHICAGO.
Różnica pomiędzy nassem a arnery- 

kańskiem przesileniem polega na tem, że 
gdy u nas fabryki i magazyny mają pod 
dostatkiem towaru, to w Ameryce są o-

riyeh do (sowieckiego przedstawiciel­
stwa handlowego, w Berlinie otrzy­
mano sensacyjną wiadomość, jakoby 
były końSiU. sowiecki we Lwowie,, 
Łapezyński, został aresztowany przez 
GPU. w Charkowie i wywieziony w 
niewiadomym kierunku.

Po odwołaniu ze Lwowa, 'konsul 
Łapczyński otrzymał stanowisko u- 
rzędnika w jednej z gospodarczych 
instyincyj na Ukrainie. Przeiz dłuż­
szy czas znajdował się on pod obser­
wacją GPU., która zarzucała mu, iż 
przy przekazywaniu konsulatu we 
Lwowie swemu następcy, ukrył sze­
reg poufnych dokum&ntów o akcji 
sowieckiej wśród Ukraińców w Ma- 
łopolsce Wschodniej. Dokumenty te 
Łapozyński miał oddać jednemu z

Były konsul sowiecki we Lwowie 
aresztowany przez G. P. U.

BERLIN, 20.8. W kołach zbliżo-

U GÓRY: Takie obrazy można już widzieć na odległość, nie wychodząc z mieszkania. 
Z lewej strony aparatem mniej udoskonalonym, z prawej, aparatem najnowszej kon­
strukcji. Ilustracja przedstawia krążownik niemiecki płynący kanałem cesarza Wil­

helma. U DOŁU. Aparat, który daje obrazy na odległość.

BERLIN, 20.8. Wszystkie próby tech­
niczne w ramach międzynarodowych 
zawodów samoUtów turystycznych zosta­
ły już ukończone. Pierwsze miejsce za­
jął Włoch, inż. Cdombo (247 pkt.), dru­
gie miejsce por. Żwirko (245 pkit.). Pozo­
stali. członkowie polskiej ekipy zajęli 
następujące miej|sca: Karpiński — 7# Ba­
jan — 15, Gedgowd — 24 i Orliński — 
52 miejsce.

Dzień (dztsiejfeizjy poświęcony (zostaje 
całkowicie przygotowaniom do 'wielkie­
go lotu okrężnego dookoła Europy. Ju­
tro o gOtdiz. 7-mej rano wszystkie samo­
loty birące udział w zawodach wystar­
tują w koliejinym porządku do pierwsze­
go etapu, który prowadzi z lotniska 
Temipelhof pod Berlinem przez Warsza­
wę, Kraków, Pragę Czeską, Brno, Wie­
deń. ZągrzeK Poshimb* tmunkt kocożrob

ny) yiceuzę, Rimini do Rzymu. Etap tein 
wynosi 2.479,4 kil<M które muszą być 
przebyte w ciągu dwu dni.

Prawdopodbnie większość lotników w 
ciągu, pierwszego dinia przebędzie trasę 
do Zagrzebia, stamtąd zaś następnego 
dinia t. j. w poniedziałek, wyleci do Rzy­
mu. Dragi etap lottu prowadzi z Rzymu 
pnzeiz Florencję, Bellinzonę, Turin, Al- 
betng (ipuinkt kontrolny), Cannes, Lyon, 
St. Galłen, Szitutgart, Bonin do Paryża. 
Długość drugiego etapu: 2464 klim. Etap 
ten również musi być przebyty w ciągu 
dwu dni.

W Paryżu zawodnicy mają prawo 
wypoczywać przez jeden dzień.

Szóstego dnia lotu nastąpi start do 
trzeciego etapu, który prowadzi z Pa­
ryża przez Dea wille Roterdam, Dorb 
mondk. Hamburg Kopenhaga. LahoLm,

Raid samolotowy naokoło Europy
Dziś lotnicy przybędą do Warszawy.

ne puste niema bowiem pieniędzy na 
ich uruchomienie. Powstało to stąd, że 
publiczność, wskutek spadku papierów 
wartościowy  ich, rziuciła się do wyciąga­
nia oszczędności z banków i chowania

zaufanych przyjaciół politycznych 
wśród Ukraińców z poleceniem wy­
wiezienia ich do Czechosłowacji.

Konsula JLapozyńskfego oska r żo no 
również o dokonanie nieudolnych 
trianzaikcyj kredytowych iz centralą 
spółdzielni ukraińskich we Lwowie, 
dla których wyjednał w berlińskim 
przedstawicielstwie handlowem kre­
dyt długotermiinowem w wysokości 
75 tysięcy dolarów, zagwarantowa­
ny warunkami politycznemu. Tynicza 
6em spółdzielnie ukraińskie kredyt 
wykorzystały, a warunków politycz­
nych nie spełniły.

Wszystkie te oskarżenia spowodo­
wały aresztowanie byłego konsula 
Łapczyńskieigo i według niepotwier­
dzonych nasraizie wiadomości rozstrze­
lanie przez GPU. 

pieniędzy — tak jak u na6 — „w poń­
czochę". Tak naprzykład bank, na któ­
rego czele stoi majo-r Czermak, miał 
dawniej 12 miljonów osizczędlnOści, dzi­
siaj zaś ma tylko 5 miljonów. W Chica­
go działało przed dwoma laty jeszcze 
-■2i8 banków, a dzisiaj jest1 ich lediwo 50 
— 178 zbankrutowało. „Central Trust", 
n.a którego1 czele stoi słynny Daves, mm- 
siali ofirzymać od w®adiz państwowych 
80 miljonów dojarów pożyczki, w prze­
ciwnym boiwięm razie zawiesiłby stwoje 
wypłaty co pociągnęłoby bankructwo 
wszrystlkiich bianików chicagowskich. Jak 
giwałtpwnię publiczność wyciągała wkła­
dy oszczędnościowe, świadczy szczegóły 
że pięć wieikich banków w Chicago w 
przeciągu dwu dni wypłaciło w okresie 
runu 30 miUjonów diolarów.

WYSTAWA WSZECHŚWIATOWA.
Pomimo to inicjatywa prywatna pod­

jęła- akcję, zmierzającą do urządzenia 
w Chicago w roku przyszłym wystawy 
wszechświatowej. Weźmie w niej udział 
44 na 48 Stanów Ameryki Północnej. 
Stan Filorida, stan Illinois i szereg in­
nych udzieliły już po mil jon dolarów na 
organizację wystawy. 8 proc, stoisk jest 
już wykupionych. Dziesięć państw eu­
ropejskich zapowiedziało już swój ru­
dział w wystawie. Wśród brakujących 
znajduje się Polska i Czechosłowacja, 
a'le są wszelkie dane, że oba państwa, 
wsparte akcją wychodźtwa, wezmą w 
niej udział. Lin je kolejowe do Nowego 
Jorku do Chicago obniżyły koszty prze* 
jazidu ó 20 proc, prawdopodobnie Obni’ 
żą je o dalsze 40 proc. — dzidki czemu 
wyjazd europejczyków będzie niechyły 
nie ułatwiony.

Mollison rezygnuje
Z DROGI POWROTNEJ.

LONDYN, 20.8. — Mąż „dziewczyny 
z nieba", angielski lotnik Mollison prze­
leciał szczęśliwie Atlantyk i wylądował 
o< godz. 12.55 na wschodnich .wybrzeżach 
Kanady w Enfiełd Ridge. Lot jego z 
Duiblinu do kontynentu amerykańskie­
go trwał 24 godziny. Lądowanie nastą­
piło z powodu zbyt wielkiego zmęczenia 
lotnika.

Molli&on, jak donosiliśmy wczoraj;, za­
mierzał pierwotnie dolecieć do Nowego 
Jorku, poczem natychmiast rozpocząć 
drogę powrotną i powtórnie przelecieć, 
Atlantyk z Ameryki do Duiblinu. Jak 
obecnie donoszą z Sit. John. Mollison o- 
znajmil, iż porzucił zamiar powrotu do 
Anglji drogą powietrzną, jako przedsię­
wzięcie zbyt ryzykowine wskutek wiel­
kiego wyczerpania organizmu podcza<l 
wczorajszego Holu.

dl i mmoim
powrócił

Choroby kobiece i położnictwo
5163 godz. 4.30 — 6.30.
Sosnowiec, Warszawska 6. Tel. 4-20

Goteborg, Laholm, Kopenhagę, Hamburg 
do Bierłina i(9taalken). Trasa trzeciego 
etapu wynosi 2,401,2 kim. Miusi ona być 
przebyta w ciągu dwu dni. Cała trasa 
l-otu wynosi 7,559,4 kim.

Zawodnicy będą musieltt lądować na 
26 lotniskach oraz lecieć przez wysokie 
góry Alpejskie i Apeniny. Pozatem prze­
latywać będą kilkakrotnie większe od­
cinki nad morzem Baltyckiem i nad A- 
drjatykiem. Jutro w niedzielę lotnicy za 
graniczni i polscy w ilości 40 są spodzie­
wani na lotnisku Mo-kotowskiem w War­
szawie w godzinach od 9-ej do 10 rano

Lotnisko udostępnione będzie szero­
kim rzeszom publiczności, — które będ$ 
chiciały oglądać najsłyniiejszych pilo­
tów zagranicznych i polskich na m<aj&zv- 
nach najnowszej konstrukcji.
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SISKIE BI I HI.
IV całym święcie od początku 1930 

r. ceny towarów spadają. Najsilniej 
obn żyły siię ceny produktów rolni­
czych. Ale i ceny przetworów prze­
mysłowych są obecnie o przeszło 30 
proc, mniejsze niż w 1929 r.

Spadek cen nie cieszy zazwyczaj 
-przedsiębiorców. I dopóki nie zdołają 
oni obniżyć odpowiednio kosztów 
swej produkcji — zmuisza ich dla u- 
mknięcia nadmiernych deficytów do 
jej ograniczania.

To też w publicystyce ekonomicz­
nej angielskiej i amerykańskiej spo­
tykamy sę często z twierdzeniem że 
główną przyczyną obecnego zastoju 
produkcji i bezrobocia jest zniżka cen.

Nie jest to nieprawdą. Bo isrotnie 
powszechna zniżka cen pozbawiając 
przedsiębiorstwa czystego zysku, a 
nieraz nawet przynosząc im straty, 
powoduje upadłości, zamykanie fa­
bryk, zmniejszanie ilości robotników. 
Ale nie jest to całą prawdą. Bo nie 
należy przeoczać faktu, że obecny spa 
dek cen nastąpił po latach dużego a 
rzeczowo nieuzasadnionego wzrostu 
cen po wojnie światowej. W 1929 r. 
przeciętny poziom cen w Anglji, Sta­
nach Zjednoczonych i Niemczech był 
o 40 proc, wyższy niż w 1913 r. Tym­
czasem olbrzymi w ostatnich kilku­
dziesięciu latach postęp techniczny 
zmniejszył silnie ilość i piracy i surow­
ców potrzebnych dla wytwarzania 
towarów.

Rzeczowo więc jest uzasadniony 
nie wyższy, lecz niższy nż przed 
wojną światową poziom cen. W maju 
bieżącego roku ogólny wskaźnik cen 
był w Anglji równy wskaźników, z 
1913, w Stanach Zjednoczonych niż­
szy o 9.4 proc., w Niemczech też niż­
szy, lecz tylko o 2.8 proc. Ale w 1913 
ceny towarów i w Ameryce i w Euro­
pie były o kilka do kilkunastu pro­
cent niższe niż w 1900 r. A w 1900 sta 
ły one na tym samym poziomie, co w 
1850 r.

Zatem obecnie w trzecim roku kry­
zysu ogól konsumentów płaci za to­
wary produkowane w zmechanizowa­
nych do makeinuim fabrykach prze­
wożonych autami, kolejami^ parowca 
mi eona jmnie j tyieiż, co płacili nasi pra 

dziadowie w 1850 r. za tkan iny, vzyro- 
by metalurgiczne, plony rolnicze wy­
twarzane całkowicie niemal pracą 
ręczną i transportowane , przeważn e 
wozami zaprzężonemi w Kilka koni i 
wołów, łodziami i okrętami żagłowe- 
mi, jadącemi po parę miesięcy z Cliii. 
Australji i Ameryki do Europy.

Czemuż więc ceny te ne opłacają 
dziś kosztów produkcji i pośredni­
ctwa handlowego, gdy opłacały je 80 
lat temu?

Po pierwsze — ponieważ równo­
miernie ze zmniejszaniem się ilości 
pracy potrzebnej dla wytwarzania 
dóbr wzrastały w ciągu 80 lat place 
robocze. Są one dziś w Angilji cztero­
krotnie wyższe niż były w połowic 
XIX stulecia. Po drugie, ponieważ je­
szcze 6zybciej od płac roboczych wzro 
fiły wraz z rosizerzan cm się ryn­
ków światowych koszty pośrednie twa 
handlowego i walki konkurencyjnej. 
Olbrzymie masy kapitałów zakłado­
wy ch zostały zużyte na zgoła nie­
produkcyjne cele: budowę luksuso­
wych, imponujących rozmiarami, ma­
są marmurów, bronzów, złoceń gma­
chów na siedziby banków, dyrekcyj 
towarzystw akcyjnych, domów han­
dlowych. W Ikażdy-m podręczniku 
lnistorji pisze się o tem, jak Ludwik 
XV rujnował Franęję budowaniem 
n epotrzeibnych a szalenie, kosztow­
nych pałaców. Wydatki jednak re­
prezentacyjne nowoczesnych koncer­
nów i trustów wielkokapitalistycz­

nych przewyższają wielokrotnie roz 
nzutność królów francuskich XVII . 
XVIII wieku.

A jeszcze więcej kapitałów obroto­
wych zużywa się na reklamę, rozjaz­
dy tysięcy agentów handlowych, tr*n 
sport towarów o minimalnej w sto­
sunku do objętości i wagi wartość, 
z jednego końca świata na dirug.
Ale najszybciej ze wszystkiego wzro 

sly wydatki ciał publicznych: państw 
i samorządów lokalnych. A wydatki 
te w ostatecznej inslancj. ciążą za­
wsze na przychodach przedsiębiorstw 
I to jest trzecia przyczyna, iż jpoini-

n

/Uczesanie trzyma się dłużej -/
/gdy używamy Shampoonu

Od należytego mycia i płukania zależy czystość 
włosów. Ani mydło, ani żaden proszek nie za­

stąpię/ Shampoonu Elida. Jedynie mycie włosów 
Shampoonem Elida jest skuteczne, gdyż daje 

się on całkowicie wypłukać, nadając przytem
włosom jedwabisty połysk i czynięc ie Duszy- 

stemi i miękkiemi

/SHAMPOO ELIDA/
mo całego nowoczesnego pcsitiępu te- 
chńcznego •— olbrzymia ilość .orz-cd 
siębiorstw, sprzedając towary po ce­
nach, równych cenom 1900 względnie 
1850 r. — sprzedają je dziś stratą.

By sitiriat tych uniknąć jeden jest 
ityilko sposób: zmniejszyć albo wy­
datki ciał publicznych, albo koszta 
cirganiizacji partzedsiębioirstw, walki 
konkurencyjnej i pośrednictwa han­
dlowego,, albo płace robocze...

Przy każdej z tych zniżek jakaś 
część ludności straci posiadane do­
tychczas korzyści.

To też są dziś we wszystkich niemal 
krajach czynniki nieraiz bardzo silne 
należą do nich największe karteie i 
związki zawodowe, które by chciMy 
za wszelką cenę nietylko powstrzy-

ZA MAŁO MIEJSC.
50 sierpnia zbierze się parlament niemiecki. Ilość miejsc musi być powiększona o 55. 

Oto fragment przeróbki w parlamencie.

LIST Z WARSZAWY.

W ZNAKU WAKACJI
Warszawa, 18 sierpnia.

Cisza, cisza. Przeminął zjazd legjonistów, 
po którym spodziewano się rozpoczęcia se­
zonu politycznego, a cisza zalega w dalszym 
ciągu. Z kół półoficjalnych nadchodzą głu 
sy, że dopiero w nadchodzącym tygodniu, 
kiedy większość ministrów powróci już z 
wakacyjnych wywczasów, zacznie się ruch, 
żywsza praca, wzmoże się tempo. 
Ministrowie spędzają wakacje prawie wszy­
scy w kraju. Jedynie minister Zaleski le­
czył się w Karlovych Varach, zboczywszy 
tam z Genewy i Lozanny, teraz zaś wicenn 
nister Beck ma udać się dlo Stambułu.

Najwięcej zainteresowania budzi ciągle 
skarb. Minister skarbu p. Jan Piłsudski na 
urlopie, a machiną kieruje wiceminister 
Starzyński. W sferach, zbliżonych do jego 
resortu, zapewniają, że w tej dziedzinie 
wszystko tak się układa, jak mniej więcej 
przypuszczał p. Starzyński w głośnem swem 
wystąpieniu na herbatce u premjera Pry- 
stora, po której obwieszczono konieczność 
redukcji poborów urzędniczych.

Musi on już teraz przystąpić do opraco­
wania preliminarza budżetowego na rok 
przyszły, wrzesień bowiem przeminie pod 
znakiem uzgadniania postulatów Minister, 
stwa skarbu z postulatami innych Mini­
sterstw. Wiadomo już dzisiaj, że tendencją 
Ministerstwa skarbu jest zmniejszenie bu­
dżetu do minimum, do 2 miljardów, prze­
ciwko czemu jak najbezwzględniej bronią 
się poszczególne resorty. Wszelako wszelkie 
te przypuszczenia preliminaryjne, ich real­
ność, pozostają pod znakiem pytania, nie 
wiadomo bowiem, jak układać ten prelimi­
narz, iakie stawiać przewidywania docho-

mać dalszy spadek cen, lecz je z po-1 
w r o i em pod ni eść.

I oto zjawia się rozumowanie: ceny 
spadają •— bo kurczy się zapotrzebo­
wanie; zapotrzebowane się zmniejsza 
— bo nabywcom brak pieniędzy na 
większe zakupy; by chcieli on. wię­
cej kupować — trzeba zwiększyć za­
soby. p.eniężne; żeby zwiększyć zaso­
by pieniężne ogółu społeczeństw — 
należy wprowadziło więcej pieniędzy 
w obroty rynkowe; najipirostrzy na to 
sposób — to podnieść emisję bankno­
tów.

Szczegółnie silnie propaguje się 
myśl tę w Stanach Zjednoczonych. 
Ma ona jednak pewnych i cichych 
popleczników i gidzieinidzej.

Stanisław Grabski.

dowe, jak przedewszystkiem zamknie się o 
becny rok budżetowy, a przecie nie dotar­
liśmy jeszcze nawet do jego połowy.

Wszystko więc jest płynne i nieobliczal­
ne. Tem trudniej budować jakiekolwiek ho­
roskopy i przypuszczenia.

Praca ustawodawcza rządu w chwili o- 
becnej jest jakby zatamowana. Z kół rzą­
dowych słychać opluję, że premjer Prystor 
nie życzyłby sobie zbytnio korzystać z u- 
prawinień. nadanych mu przez Sejm sana­
cyjny, i dekretować rozporządzenia z mocą 
ustawy. Zapewniają nawet stamtąd, że rząd 
zamierza wystąpić do Sejmu z sporą liczbą 
projektów ustaw; mówią o setce przed lo- 
żeń. Z innej strony utrzymują, że rząd wy­
stąpi do parlamentu tylko z najniezbęd- 
niejszemi przedlożeniami, które poważniej­
szego charakteru nie będą nosiły i nie będą 
wnikały w kwestje pierwszorzędnego zna­
czenia. Komu wierzyć?...

Podnosiły się tu i ówdzie glosy, żó rząd 
nosi się z zamiarem przyśpieszenia zwoła­
nia sesji parlamentarnej. Glosy te należy 
jednak włożyć pomiędzy opowieści niereal­
ne. Nie ma on żadnej potrzeby odwoływać 
się do parlamentu, nie ma on też żadnego 
dla siebie interesu stwarzać platformę do 
publicznej dyskusji nad sytuacją wewnę­
trzną i gospodarczą i dopuszczać do ujaw­
niania się tych sprzecznych prądów: za­
chowawczego i radykalno - socjalistyczne­
go, które się coraz silniej dobywają ze 
szpalt prasy sanacyjnej na zewnątrz, wska­
zując na zarysowującą się coraz jaskra­
wiej różnicę poglądów w łonie obozu rzą­
dowego. .

Zresztą pod koniec września zbiera się se­

sja Rady Ligi Narodów i Zgromadzenie 
członków Ligi. Zdaje się, że i p. Zaleski nie 
chciałby parlamentu przed załatwienim rze­
czy bardzo ważnej: teraz bowiem upływa 
trzylecie stałego mandatu polskiego w ra­
dzie Ligi i Polskę czekają nowe wybory. 
Bodajże, jego zdaniem., byłoby dla niego i 
jego taktyki lepiej, gdyby wybory te od­
bywały się bez akompanjamentu parlamen­
tarnego. ,

W gmachu parlamentarnym zresztą taka 
cisza, jak i w rządzie. Wprawdzie „urzędu­
ją^ obaj marszałkowie, ale to tylko ter­
min przenośny. P. Raczkiewicz zajęty jest 
dość żywo pracami Rady opieki Polaków za 
granicą. Pewne objawy żywotności widać 
tylko w bibljotece, w czytelni, i wśród 
dziennikarzy. Zresztą tak martwo i tak głu­
cho, jak i w kołach oficjalnych.

Wakacje, wakacje...
H. W.

Z DNIA.
NIE PALĄ, NIE PIJĄ, NIE SOLĄ-

Używanie tytoniu i wódki świadczy o 
pewnym dobrobycie społeczeństwa, nato­
miast używanie soli jest — w przeciwień­
stwie do tamtych artykułów — konieczno­
ścią i świadectwem kultury życiowej. Nie 
można sobie wyobrazić społeczeństwa, w 
którem zanika używanie soli, rzeczy tak 
prostej, że nikt z pewnością nie wyobra­
żał sobie, aby nastały czasy, kiedy ludzie 
będą musieli i tę konieczność codzienną za­
stosować dlo swych środków. A jednak tak 
jest i to w stopniu wyższym, aniżeli się to 
uważa za możliwe.

Trzy główne monopole państwowe: ty­
toń, spirytus i sól są wskazówkami naszej 
mizerji gospodarczej, w ymowniiejszemi niż 
wszystkie inne jej objawy. Tu zachodzą 
rzeczy, których nie można ukryć ani zna­
czenia ich zmniejszyć, jak to się prakty­
kuje z podatkami bezpośredniemu. Cyfry 
są niezachwianym argumentem, tembar- 

diziej cyfry ogłoszone przez instytucję pań­
stwo wą: przez główny urząd statystyczny.

„Wiadomości statystyczne4' w zeszycie 23 
z 15 sierpnia na str. 450 publikują szereg 
cyfr, obejmujących nasz zbyt na rynku we­
wnętrznym (bez Gdańska) niektórych towa­
rów monopolowych. Bardzo pouczające jest 
porównanie zbytu tytoniu, spirytusu a szcze 
golnie soli w pierwszem półroczu 1931 r. a 
pierwszem półroczem r.b^ Zestawienie to 
wygląda następująco:

tytoń
1. VI. 1931 — 518.065 tys. zł.
1. VI. 1932 — 277.549 tys. zł.

spirytus sól jadalna
14.551 tys. litr. 157.757 ton
10.786 tys. litr. 12.769 ton

W przeciągu zatem jednego roku spoży­
cie tytoniu spadło o 41 miljonów zł„ spo­
życie spirytusu o blisko 4 miljony litrów, 
zaś spożycie soli jadalnej o 125 tysięcy ton 
— 12 i pól tysiąca wagionów 10 tonowych. 
Poprostu ludzie przestali używać soli, ra­
czej przeszli — jak już pisma niejednokrot­
nie donosiły — do spożywania soli bydlęcej, 

Ciekawem jest też, jak w praktyce wy­
gląda nawoływanie „cukier krzep?’. W cy­
towanym okresie spożycie cukru spadło z 
155.940 ton na 142.450 ton — spadek o 11.000 
ton. Mimo to słyszy się o planie podwyż­
szenia ceny cukru, chyba dla wyrównania 
strat ponoszonych na wywozie.

Katastrofalnie spadli też zbyt cementu (z 
241 na 165 ty. ton), nafty (z 47 na 40 tys. 
ton), drożdży i t. d. Najcharakterystyczniej- 
sze jest jednak jedno przemilczenie, miano­
wicie co do zbytu żelaza: podczas gdy w 
okresie styczeń — czerwiec 1951 zbyt ten 
podany jest na 81.055 ton, to za okres sty­
czeń — czerwiec 1952 zbyt jest — wykrop- 
kowany. Nie wiemy, ęp jest przyczyną tej 
dyskrecji, ale z pewnością można przyjąć, 
że nie świadczy ona o wzroście zbytu.

ROZŁAM
W N. P. R.—LEWICY.

Z Łodizi donoszą, że w N.P.R.-ilewL 
cy (sanacja) w Łodizi nastąpił rozłam. 
Część członków N.P.R.-lewicy zgłosi­
ła akces d'o nowej organizacji poli­
tycznej pod nazwą Partja Narodo­
wych Socjalistów, część zaś przecho­
dzi do ugrupowań B. B.

W reziilditacie organizacja politycz­
na N.P.R.-Iewicy w Łodizi pnze&taniie 
wkrótce istnieć.
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NA WARMJI I NA MAZURACH
W DWUNASTĄ ROCZNICĘ GŁOSOWANIA

W dwunastą rocznicę nieszczęśliwe­
go dla nas plebiscytu na Warmji. i 
Mazurach z lata 1920 ogłasza swe 
wspomnienia p. Anna Łubieńska 
(Moje wspomnienia z plebiscytu na 
Warinj:, Wąrszawa, str. 80), uczennica 
szkoły społecznej generałowej Za­
moyskiej, która pracowała na War­
ni ji od marca do lipca 1920 r. u boku 
pani Sierakowskiej, w doraźnej pro­
pagandzie polskiej, zakładając ochron 
Ki dla dzieci. Wspomnienia te napisa­
ne są ujmująco prosuo i szczerze. 
Utrwalają' one wiele prawd o tej pró­
bie sił, które powinny u na-s być znane.

Oto wprowadzenie w stan rzeczy:
1) Zachodnia część plebiscytowego obsza­

ru, w której leży Waplewo, obejmuje 4 
powiaty: Kwidzyński, Sztumski, Malborski 
i Suski. Tutejsza komisja koalicyjna (skła­
dająca się z Włochów, Anglików, Francu­
zów i .japończyków) rezyduje w Kwidzyniu. 
Większość liczebną w tej komisji mają Wło­
si i prezesem jej jest Włoch Pavia. Oddział 
włoskiego wojska utrzymuje tu porządek.

2) 'Wschodnia część obszaru obejmuje: 
Wariuję i Mazury. Stolicą tego obszaru 
jest , Olsztyn. Na czele komisji koalicyjnej 
stoi Anglik. Renni. Angielskie wojsko czuwa 
itód porządkiem i bezpieczeństwem.

Nasza polska praca plebiscytowa prowa­
dzona jest przez: 1) Rząd, („Komitet obywa­
telski (przez rząd subsydjowany). Polski 
rządowy komisarz rezyduje w Olsztynie. 
Komitet obywatelski urzęduje w Olsztynie. 
Komitet składa się z różnych sekcyj: oświa­
towej, charytatywnej, propagandowej i kil­
ku innych** (str. 12).

Niemcy i Polacy na Warmji:
— Hotel Deutsches Haus w Olsztynie, 

urządzony po europejsku, odnowiony sta­
rannie na czas plebiscytu,. mieści obecnie 
sporo koalicyjnych urzędników, ale prze­
ważają Niemcy. Postać Krzyżaka, odtworzo­
na przez Wiwulskiego na pomniku grun­
waldzkim, jest tu żywa i obecna. A obok 
druga postać, znana mi już z czasów przed­
wojennych, mająca tu swój pierwowzór: to 
sztywny i zarozumiały pruski leutnant. Po­
sądzona będę, zapewne, o szowinizm, gdy 
powiem o tutejszym Niemcu, że chyba w 
całym świecie nie istnieje ordynarniejszy 
typ .człowieka. (Człowieka, mającego pre­
tensje do europejskiej kultury). Zresztą nie 
ja jedna zrobiłam to spostrzeżenie. Moi 
późniejsi znajomi Anglicy, z wrodzonym ich 
rasie darem obserwacji, wskazywali mi na 
różne szczegóły, charakteryzujące tę jedy­
ną w swym rodzaju ordynarność...

W Domu Warmijskim, w dużej sali 
pierwszego piętra, zastajemy uczestników 
dzisiejszego zebrania. Wchodząc tu i widząc 
zebranych, czuję się odrazu w Polsce. Zu­
pełnie jakby na zebraniu Kółka rolniczego 
w naszym parafjalnym Kaźmierzu. Tu nasi, 
polscy gospodarze, delegaci , z poszczegól­
nych wiosek, tak zwani tutaj mężowie zau­
fania. . Trudno o silniejszy kontrast, jak 
między ludźmi tu na tej sali zebranymi, a 
wczorajszym towarzystwem w restauracji. 
Gdy tamci odznaczają się, bijącą w oczy 
pychą, brutalnością, służalśtwem, to rysem 
znamiennym tych jest: pełna godności po­
kora;- Tutaj, bez plebiscytu, przyjrzawszy 
się bacznie ludziom, możnaby łatwo roze­
znać, kto do nas należy, a kto obcy.

Lecz w walce, która się tu ma rozegrać, 
nie ten zwyciężył, kto słuszność ma i li­
czebną większość. Zwycięstwo przyznane 
będzie temu, kto głośniej potrafi swoje ży­
czenia wyrazić. A widząc owych potulnych, 
wąrmijskich gospodarzy, trudno przypu­
ścić, aby umieli o swe prawa się upominać, 
by potrafili walczyć z tak brutalnym, pod­
stępnym, nieprzebierającym w środkach 
wrogiem (str. 19-22).

Jak wygląda praca przed plebi­
scytem:

— Któregoś dnia wybieram się do wioski 
iN. w powiat Reszelski. Mijając gospodar­
stwo położone tuż obok drogi, przystaję i 
proszę o wskazanie mi domu tutejszego de­
legata. W miejsce odpowiedzi dostaje mii 
się, jako polskiej agitatorce, grad obelg i 
kamieni. Spuszczają wielkiego psa, który 
od chwili mego zbliżenia szarpie się na 
łańcuchu, zajadle szczekając. Gospodarze 
warmijscy hodują specjalny gatunek du­
żych, ostrych psów. Podziwiałam je nieraz, 
lecz obchodziłam ostrożnie zdaleka, gdyż 
ostrzegano mnie, że dla obcych bywają nie­
bezpieczne: I oto teraz pędzi na mnie 
wspaniały okaz warmijskiego kundla. Serce 
■we mnie zamiera, widzę się już okaleczoną, 
niezdolną do dalszej drogi. Mimo to idę spo­
kojnie. dalej. W kilku sekundach pies juz 
mię dopędzili Już czuję na mych nogach go­
rący jego oddech, a za sobą słyszę śmiechy i 
podżegania. Do dziś dnia nie pojmuję mego 
ocalenia. Wiem tylko tyle, że dopadłszy do 
mnie, psisko momentalnie się uspakaja. 
I mimo ciągłego szczucia wraca do swej

Nie mam jeszcze pewności czy doszłam do 
celu. Może dziś czeka mnie jeszcze szczucie 
psem, lub obsypanie kamieniami. To też 
stukając do drzwi najbliższej chałupy, nie­
co drżącym zapytuję głosem: „Wohnt hięr 
■N.‘‘? -,,A kto śmie w moim domu odżywać 
się po; niemiecku**, odpowiada z zewnątrz 
energiczny głos. Drzwi się otwierają i staję 
w obecności gospodarza^ Potyuuwstępie nie

jednakże napadnięta znienacka rozpędzo­
na została i dotkliwie pobita, a księ 
dza Ludwiczaka, tylko z największym tru­
dem zdołano ocalic i umożliwić mu powrót 
do Kwidzynia**. (str. 52-34).

Anglicy i... Anglicy:
— Anglicy w Olsztynie, choć traktują 

Niemców z pogardą, politykę niemiecką 
popierają dość wyraźnie. Trudno przypu­
ścić, aby ci wszyscy dygnitarze byli przez 
Niemców przekupieni. Wid,ocznie działają 
według ścisłych wskazówek swego rządu. 
Germanofilska polityka Anglji jest dla 
Garnera (oficera angielskiego w Olsztynie) 
czemś niepojętem. Polityką nie zajmował 
się on nigdy, ograniczając swój obywatelski 
obowiązek do popierania przy wyborach 
partji konserwatywnej. Na wojnę poszedł 
z wielkim zapaleni jako ochotnik i do dziś 
uważa Niemca za groźnego wroga, którego
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pamiętam już, jakie między nami padają 
pierwsze słowa. Ale wrażenie moje pamię­
tam doskonale. Z chwilą, gdy przestąpiłam 
progi tego domu, zapanowuje uroczysty na­
strój. Jakgdybym wniosła tu polski sztan­
dar. A obecni są weń wpatrzeni i stoją na 
baczność. Po chwili izba się zapełnia. Go­
spodarz szybko rozesłał gońców i zawiado­
mił o imem przyjściu wszystkich miejsco­
wych Polaków. Być Polakiem w powiecie 
Reszelskim to znaczy być bohaterem. To 
być zawsze gotowym na prześladowanie w 
obronie swej narodowości. U wielu z obec­
nych widzę niezabliźnione jeszcze rany, 

odniesione w Biskupcu. — Kilka dni po­
przednio, na odbywające się w Biskupcu 
polskie przedstawieniie amatorskie, wtar­
gnęła niemiecka bojówka. Był to zamach 
urządzony specjalnie na obecnego tam sze­
fa sekcji oświatowej. Księdza Ludwiczaka. 
Polska publiczność, choć bardzo liczna,

iilm
dzięki:

systematycznej kontroli obór, dostarczających mleko we­
dług specjalnych instrukcyj, których wykonanie dogląda 
kwalifikowany kontroler, 
poddawaniu mleka badaniom chemiczno - bakterjologicz- g 
nym we własnem laboratorjum:
przy braniu prób na zawartość tłuszczu, 5293

„ „ „ „ kwasowość
N w m » reduktaze (ilość bahteryj w mleku)
m » n m katalaz^ (obecność w mleku szkodliwych dla zdrowia bakteryj)
„ „ M >, zanieczyszczenie mleka (zapomocą aparatu Mifi). gSB

SOSNOWIEC, ul. Wspólna 4. Telefony: 9-45 11-48 f
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wprowadziła ciszę i wypleniła... złodziei.
riika fabrycznego i urzędnika poczto­
wego do miejeca pracy, pastora do 
kościoła, narzeczonych na wspólny 
spacer. Płeć piękna nie obawia się za­
rzutu „nieestetycznego wyglądu": z 
roweru korzystają zarówno nadobne 
niewiasty, jak i starsze jejmoście, 
wywożące swych wnuków na spacer... 

Zagadnienie,' którego . rozwiązanie 
nastręczałoby wszędzie największą 
trudność: co czynić z rowerem, gdy 
s'ę jest z wizytą luib załatwia spra­
wunki — w Kopenhadze nie nasuwa 
żadnych komiplik*cyj. Poprostsu, zo­
stawia się rower na ulicy. Widok 
dwudziesto - trzydziestiorowerowych 
„kępek" na każdym niemal większym 
rogu ułiccznym jest rzeczą zupełnie 
dla Duńczyka powszechną, acz dziw­
nie razi oko cudzoziemca.

MimOwoli rozgląda się taki cudzo­
ziemiec za policją. Ktoś bowiem mu­
si doglądać tych skupień rowerów, 
ktoś musi regulować bezustannie po­
toki mknących w zupełnej ciszy ty­
sięcy pojazdów, ktoś wreszcie — w 
owem dziwnem mieście „niemego fil­
mu" -— musi reprezentować chociaż­
by tę doraźną naocznie dostrzegalną 
władzę, jaką przeciętny obywatel 
widzi w policjancie pod każdym stop 
niem geograficznej szerokości. Da­

remnie jednak utęsknione oko cudzo­
ziemca wypatruje na skrzyżowaniach 
ulic uzbrojonego i umundurowanego 
reprezentanta władzy! Kilka godzin 
błądzić można ulicami pięknej Ko­
penhagi, a policjanta niemasz nawet 
„na lekarstwo". I gdy się wreszcie uj­
rzy posterunkowego: zloty galon na 
czapce i białe rękawiczki —- oto jego 
mundur. Uzrojenia żadnego, brak 
nawet tradycyjnej gumowej pałeczki. 
Nie wiem, jakie liczby wykazuje sta­
tystyką przestępstw w Danji, ale. są­
dząc z porzucanych na ulicy rowerów 
i zupełnćgo niemal braku policji,, do­
chodzi się do wniosku, że złodzieje w 
Danji stanowią chyba wyjątkową o- 
sobliwość. Ars.

Kopenhaga, w sierpniu.
Jeśli każde większe miasto mus: 

mieć swą osobliwość, którą dałoby się 
ująć jednem słowem, to najlepszym 
odpowiednikiem stolicy Danji jest — 
cisza. Mieszkańca wielkiego skupie­
nia ludzkiego uderza, że mimo ogrom 
nego ruchu pojazdów mechanicznych 
brak tu zgiełku i hałasu nowoczesne­
go miasta. Kopenhaga robi wrażenie 
niemego filmu: bezustannie suną au­
ta, mkną nieskończone sznury rotwe- 
rów. Jakby pod działaniem różdżki 
czarodziejskiej wszystko to nagle 
zatrzymuje się na skrzyżowaniu ulic 
—automatycznie zapalająca się lam­
pa czerwona obwieszcza „stop“, by 
przepuścić ruch uliczny w kierunku 
poprzecznym. Dzieje się to bez­
dźwięcznie, nie słychać ani przeraźli­
wej trąbki szofera, ani dzwonków 
tramwajów lub rowerów. Nawet 
straż ogniowa mknie w zupełnej ci­
szy, bez sygnałów. Czyż to nie naj­
lepszy odpoczynek dla starganych ner 
wóiw wielkomiejskiego męczennika?

Ta cisz/a „,uiemego fil'mu“, samo­
rzutna dyscyplina ruchu, gdy prze­
chodzeń nie wpada pod koła auta, a 
cyklista nie wymija tramwaju, jest 
najlepszym probierzem kultury lud­
ności. Danja liczy zaledwie kilka mi­
ljonów mieszkańców, ma jeden uni­
wersytet, ale prawdziwą kulturą wy 
kazać się może każdy kopenhaski 
szofer i motorniczy.

O rowerach kopenhaskich wiele się 
czytało i słyszało. Trudno jednak wy­
obrazić sobie owe setki i tysiące ro­
werów, stanowiących normalny spo­
sób komunikacji każdego Duńczyka. 
Patrząc na te ogromne zastępy cykli­
stów, już niemal wierzy się w aneg­
dotę, że każdy Duńczyk rodzi się z 
kołami u nóg.

Czarny, żelazny rumak (notabene

pacjen- 
o szko-

kołami u nóg.
Czartny, żelazny rumak (notabene 

r- bez numeru, wolny od opłat i re­
jestracji) przewozi lekarza do . J 
ta-, adwokata do sądu, ucznia' do szko­
ły, gospodynię i służącą na targ, ma- 
nikutrzyatake i pan®§ 'klopową, robot-,
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zaborczość należy ukrócić. Zaręcza mi. że 
tę antyniemiecką orientację podzielają zia- 
jomi jego w Anglji*’. (str. 50).

— Czuję, że właściciel hotelu czyha tyl­
ko na sposobność, aby się. na mnie rzucić. 
Zastaje mnie kiedyś samą w hallu, czeka­
jącą na zamówiony telefon. Z nietanio waną 
złością zwraca się do mnie w te słowa: „Raz 
już, przez portjera powiedziałem, że ma 
się pani wyprowadzić. Żądanie moje powta­
rzam**. „żądanie pana nie jest słuszne. Wy­
prowadzić się obecnie nie mam zamiaru”, 
odpowiadam spokojnie. Już ja potrafię pa­
nią do tego zmusić’*. Twarz jego robi się 
straszna. Zdławionem głosem wykrzykuje 
jakieś niezrozumiałe obelgi. Ze sali ••estau- 
racyjinej wysiadają Niemcy. Obstępują 
innie wkoło: śmieją się i cieszą, widząc 
innie tak bezbronną. Właśnie w tej chwili, 
niespodziewany przez nikogo, wchodzi do 
hotelu Garner. W mgnieniu oka rozprasza 
otaczających innie Niemców, a hotelarza 
błyskawicznym ruchem chwyta za gardło. 
Garner jest mocny, przytem niezmiernie 
gwałtowny; obawiam się, by swej ofiary 
nie udusił. Staję więc w obronie niego 
prześladowcy, nakłaniając Garnera, by go 
co prędzej puścił. Niemcy cofają się na wi­
dok Anglika, niektórzy nawet udają, że w 
tym zatargu moją brali stronę. Teraz 
wszyscy trzeźwimy hotelarza, który jest 
półprzytomny i wygląda, jakby za chwilę 
miał go ruszyć paraliż, (str. 45).

A oto rozmowa z Kanadyjczyk
p. King'em:

— Mówię więc o tych wielkich zadaniach, 
które na nas ciążą i które pochłaniają na­
sze siły. O pracy w organizowaniu nowo 
odzyskanego państwa. O przygotowującym 
się równocześnie plebiscycie na Górnym 
Śląsku...

— Rozumiem. Nie macie czasu. A skądże 
pani czas znalazła, aby tu przyjechać?

Trochę zaskoczona jestem tem pytaniem.
— Ja? Złożyło się tak właśnie, że w po­

czątku marca byłam wolna i mogłam przy­
jechać.

— Wobec tak fatalnego braku czasu, mó­
wi dalej Kanadyjczyk, powinniście czas

zastąpić pieniędzmi...
— Że pieniądze pomnożyłyby nasze wy­

siłki, o tem nikt z nas nie wątpi. Ale u nas 
pieniędzy jeszcze większy brak, aniżeli cza­
su. Ziemia nasza zniszczona przez wojnę, 
musimy się odbudowywać, stwarzać nasz 
przemysł, utrzymywać wielkie wojsko dla 
obrony naszych granic...

— Przepraszam, że pani przerwę tę listę 
państwowych wydatków. Przerwę pytaniem, 
może niedyskretnem. Skąd pani czerpie 
fundusze na pokrycie kosztów swej propa­
gandy? Na koszta swego utrzymania?

— Propaganda moja polega na zakłada­
niu ochronek. Ochronki te opłaca nasz pol­
ski komiitet, którego fundusze są bardzo 
szczupłe. A koszta mego utrzymania spła­
cam z funduszów osobistych. Podrostu po­
wiedziawszy: pieniądze przesyła mi moja 
matka.

Kapitan King podchwytuje moją naiwną 
odpowiedź: — A więc matka pani ma pie­
niądze?

— lak. Matka moja posiada gospodar­
stwo rolne. I część dochodów z tego gospo­
darstwa przesyła na moje tutaj utrzymanie.

— jeśli sprawa tak się przedstawia, — 
streszcza kapitan King nieco jednostronnie 
wyniki rozmowy — jeśli na odzyskanie wa­
szych ziem północnych tylko jedna (:) ko­
bieta w Polsce miała czas, a druga trochę, 
pieniędzy (!)... nie trzeba wam było warun­
ków plebiscytu przyjmować. Lepiej^ było 
odrazu z tych ziem zrezygnować. Sposób, 
w jaki zabraliście się do roboty, nie przy­
niesie wam żadnych korzyści.

Kapitan King, usposobiony dia nas naj- 
życzłiwiej, wypowiedział szczerze i jasno 
jedynie to, co o naszej sprawie myśli i mó­
wi ogół jego rodaków, że pracę naszą orga­
nizowaliśmy nieudolnie, że do tej olbrzy­
miej pracy stawiła się tak nieproporcjonal­
nie mała garstka działaczy, jest to faktem, 
aż nazbyt widocznym. Wyraźnie „jedna ko- 
bieta“ jest tylko dodatniem określeniem na­
szego niedołęstwa i naszej znikomej iiczby*' 
(str. 54-56).

I to także irzeiba wiedzieć u nas w 
każdą rocznircę gios<5wania na War- 
•nnj-i i Mazurach, ne zapominając 
zresztą, że właśnie wówczas, gdy od­
bywało się głosowane, 11 Lipca 1920 
r., po wyprawie kijowsk ej i odwrocie 
szłi bolszewicy na Warszawę.

ST. ST.

fraż fałszują pieniądze
WATYKAŃSKIE.

W Citta di Vatitca.no natrafiono na 
ślady bandy, która fabzowala monety 
watykańskie, srebrne i niklowe. Zwłasz­
cza dużo falsyfikatów wykryto wśród 
znajdujących się w obiegu monet trze­
ciej serji z datą 1931 roku. Najwięcej 
falsyfikatów znajduje się wśród obiega­
jących 5-ilirówek srebrnych. Policja wio­
ska przeprowadza śledztwo, aby ująć w 
siwe ręce fałszerzy, gdyż monety waty­
kańskie mają obieg w całych Włoszech 
na mocy trąikjątoi laterańskięg®'*

Vatitca.no


.KURJER ZACHODNI" iredziela 2T sierpnia 1952 roEu.

WŁADCY I ZAUSZNICY
WŚRÓD PRACOWNIKÓW KASY CHORYCH W SOSNOWCU.

O Kaeach chorych coraz więcej się 
pisze i mówi. Narazie pojawiają się 
artykuły charakteru ogólnego, mó­
wiące o najbardziej jaskrawych n:e- 
domaganach Kas chorych wspólnych 
wezystk m w różnych okręgach kra­
ju. Na jeden moment należy zwró­
cić uwagę, poruszony zresztą rów- 
n.eż przez ,,Expres Zagłębia”, na mo­
ment... polityczny: używania Kas cho­
rych, jak się to wyrażono do „aseku- 
racyj poltycznych”. i.

Bardzo być może, że gdzieindziej, 
poza Sosnowcem również stosuje się 
takie metody „asekuracyjne”, ale war 
to przyjrzeć się obyczajom kasowym 
w Sosnowcu.

W Kasie chorych sosnowieckiej si­
niał kilka lat temu jeden Związek 
pracowników, będący pod wpływa­
mi PPS. Gdy w Kasie chorych po­
wał wiatr sanacyjny, grupa urzędni­
ków z p. Sizenkiem na czele postano­
wiła stworzyć związek pracowników 
będący pod wpływami BBWiR. Oczy­
wiście związek szybko rósł w liczbę, 
każdemu bowiem miła jest posada, a 
dlla niejednego kwest ją życia. Wpraw 
dzie log czniejezem wydawałoby się 
zdobywanie wpływów w istniejącym 
już zw ązku, ale p. Szenik wołał w 
rzyć nowy, gdizie mógł zostać odrazu 
prezesem. No i tutaj zaczyna się ope­
retka... związkowa. Zadaniem związ­
ku powinna być ochrona interesów 
pracowników. Jaik to jednak uczyń ć, 
gdy się jest na dobrem stanowisku i 
chciałobj się dostać jeszcze lepsze, a 
ostrzejsze przeciwstawienie się wszech 
władzy komisarycznej spowodować 
może niełaskę. Trzeba było lawiro­
wać zresztą, w ścislem porozum eniu 
z komsarzem. Od czasu do czasu u- 
rządzono zebranie, w szczególności 
wówczas gdy chodziło o obniżkę 
plac, pojechano nawet w delegacji 
do Warszawy, ale w istocie swej by­
ło to tylko mydlenie oczu, bowiem 
związek, poza zbieraniem wysokich 
składek i opodatkowaniem członków 
na rozmaite cele, jeszc-ze nic dla nich 
nie zrobił, nigdy mocniej w ich obro­
nie nie wystąpił.

Jedna zniżka uposażeń została 
przeprowadzona, a związek ani pal­
cem n e kiwnął i nie zaprotestował 
przeciwko temu, że była ona bardzo 
indywidualną i niektórym pracowni­
kom mającym t. zw. głodowe pensje 
poobcinano po kilkanaście, złotych 
miesięcznie, a ■wybrańcom, cieszącym 
się specjalnymi względami zmniejszo­
no tylko po kilka złotych. A taki 
wybraniec ma około 800 złotych mie­
sięcznie.

Obecnie przeprowadzona została po 
wtórna redukcja uposażeń, znowu w 
sposób indywidualny, a poza tem... 
dość samowolny. Gzy Kasę chorych 
w Sosnowcu nie obowiązuje przestrze 
ganię pewnych terminów? Stosowa-

Zle zastosowana oszczędność
NA KOLEJACH POLSKICH.

Donosiliśmy o rozpaczliwych scenach 
sa kolejach polskich podczas powrotu 
publiczności z dwu świąt. Dla wielu pa­
sażerów zabrakło miejsca w wagonach. 
Takie same sceny dizialy się w Gdyni 
podczas powrotu publiczności Święta 
Morza.

Smutnie te zjawiska są wynikiem ale 
zastosowanej polityki oszczędnościowej 
pa kolejach. Ograniczyło się liczbę po­
ciągów i liczbę wagonów w pociągach. 
Przytem biuirokracja kolejowa nie umie 
przystosować sikładu pociągów do wię­
kszego ruchu ludności, który w okresie 
świąt, pięknej .pogody liub zjazdów wra­
sta. Stąd te smutne zjawiska na kole­
jach, kompromitujące dobre imię kolej­
nictwa polskiego.

Pisz-emy jeszcze rac o tem, bo od I 
października przewidywane jest skaso­
wanie szeregu pociągów, utrzymujących 
komunikację na linjach o mniejszej fre­
kwencji. Jeśli te no-we redukcje będą 
znowu traktowane rygorystycznie, a 
biurokracja kolejowa nie zdobędzie się 
na elastyczność w ruchu, to publiczność 
może być narażona na wielkie prz.-v.kro- 
-a.

nie pewnych formalności jeżeli cho­
dzi o obniżenie płacy. W Sosnowcu w 
sposób dyktatorski zreduikówauo nie­
którym (oczywiście niektórym) pra­
cownikom pensje i w porządku. Jak 
.na instytucję społeczną, metody god­
ne podziwu! Ale ..związek pracowni­
ków Kasy chorych, będący pod 
wpływami BB., a właściwie nie zwią­
zek, a zarząd tego związku, nie kiw­
nął nawet palcem. Poco się narażać?

Kapitalne 6ą zebrania tego sana­
cyjnego związku, sanacyjnego z mu­
su, gdyby bowiem członkom zagwa­
rantować zupełne bezpieczeństwo i 
pozostawić swobodę decyzji, to jutro, 
poza kilkunastoma osobami, nie było­
by w nim ani jednego członka. Otóż, 
opowiada się o takim ciekawym wy­
padku. Na ostatniem zebraniu, na 
którem wybierano zarząd wysunięta 
■została kandydatura jednego z pra­
cowników Kasy. Dowiedział się o iem 
p. Szenk i przywiózł w przeddzień z 
Warszawy taki maleńki bilecik wizy­
towy, od pewnej wysoko postawio­
nej osobistości i na walnem zebraniu, 
ze zdumieniem dowiedziano się, iż po-

PRZED PRZYJAZDEM
GEN. HALLERA DO CZELADZI.

Związek Hallerczyków czyni przy­
gotowania do obchodu uroczystości 
poświęcenia sztandaru, oraz godnego 
przyjęcia gen. Hallera, który weźmie 
udział w poświęceniu. W czasie po­
bytu w Czeladzi p. generał będzie 
goścem p. Ciechanowskiej w 
Grodźcu.

Uroczystość zapowiada się impo- 

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.
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Dziś Joanny
Jutro Tymoteusza
Wschód słońca 4 m. 29.
Zachód „ 18 m. 49.

Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Kwiat Algieru. — Miłość 

Cowboya.
PAŁACE: Miłostki Księcia Pana. — 

Biali Indjanie.
BĘDZIN

NOWOŚCI: Raj ukradziony. — Marzenia 
baletniczki.

DĄBROWA
WANDA, światła i cienie macierzyń­

stwa.
KOMETA: Zbrodnia.

ZAWIERCIE.
STELLA: Droga Olbrzymów.
ARLEKIN: Powrotna Miłość. — Na scenie 

wielka rewja zespołu Liliputów.

Rozszerzeaie uprawnień
WYŻSZYCH URZĘDÓW GÓRNICZYCH.

W „Monitorze Polskim1' ogłoszone zo­
stało rozporządzenie Ministra przemysłu 
i ha<ndl.u w sprawie częściowego przeka­
zania wyższym urzędom górniczym u- 
prawnień, o opłatach od uprawnień gór­
niczych. Rozporządzenie upoważnia wyż­
sze urzędy górnicze: 1) do rozkładania 
na raty w ramach półrocza kalendarzo­
wego opłat od własności górniczej, 2) 
do odraczania terminów płatności tych 
opłat w ramach półrocza kalendarzowe­
go, 5) do częściowego lub całkowitego 
zwalniania płatnika od obowiązku uisz­
czania odsetek przy stosowaniu postano­
wień przewidzianych w p. 1 i 2 niniej­
szego paragrafu.

X OTWARCIE PARKU SIELECKIEGO 
W dniu 4 września r. b. od godiz. 2ej po 
południu Park Siełecki będzie otwarty 
dila ogółu mieszkańców Sosnowca i oko­
lic.
X NADAWANIE TELEGRAMÓW W 
POCIĄGACH. „Monitor Polski" przy­
nosi rozporządzenie ministrów poczt i 
telegrafów oraz komunikacji w sprawie 
nadawaniu telegramów krajowych i za­
granicznych w poęiągac-h. Telegramy 
nadawać możnra za pośrednictwem kon­
duktorów rewizyjnych.
X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW­
CU. W ub. tygodniu Magistrat sosno­
wiecki zanotował następujące wyipadki 
chorób zakaźnych: Zac-horowa-nia: ciur 
brzuszny!,, błonica 4. błonica 2. gruźli­
ca oluc 1.

X POŻYTECZNA PLACÓWKA. W 
dniu 5 września rlb. To w. pomocy dla 
biednych chrześcijan w Będzinie, o- 
twiera w swoim gmachu na górze Zam­
kowej zakład frebllowski. Na ten cel 
Tow. przeznaczyło 2 saile na parterze1, 
wzorowo urządzone, z których jedna 
przeznaczona jest na zabawy, druga zaś 
zaopatrzona w specjalne stoliki i fote­
liki na zajęcia. Prowadzenie zakładu po­
wie rz ono w y’kw ali f ikowan y m wycho­
wa w Czyn i om — siostrom Pasjo-nistkom. 
Zakład, którego brak w Będzinie dawał 
się bardzo odczuwać, społeczeństwo po­
wita życzliwie, temibardz-iej, że prócz 
zapewnionej troskliwej opieki, hygie- 
niczcne sale, jak również duży terem za- 
idrzewdomego podwórka przylegającego 
do parku, dodatnio wpłynie na zdrowie 
naszych maluczkich.

Nadmienić trzeba, że prócz zakładu 
flrebilowskiego, Tow. prowadzić będzie 
diwie bezpłatne ochrony (przedszkola) 
dila najbiedniejszych, z których jedna 
mieścić się będzie w gmachu Tow. na 
górze Zamkowej, druga zaś na t. zw. 
Kordonie, Drży ul. Małobądzkićj.

przedni kandydat mandatu przyjąć 
nie może. P. Szenk tryumfował!

Wszystko to zdaje się już mocno 
dokuczyło pracownikom Kusy cho­
rych. I nie można się dziwić. Zmuszo­
no ich niejako do etiworizenia nowego 
związku, gdzie pilne są śledzeni i 
kontrolowani w kwestjach swego su­
mienia. Protekcjonizm polityczny do­
szedł do kulminacyjnego punktu. Ta­
kiej atmosfery nie było naiwet wów­
czas, gdy socjaliści gospodarowali. 
To był podobno raj, w porównaniu 
do obecnych czasów. Krytyczna sy­
tuacja finansowa Kasy chorych, któ­
ra nąjniepotrizebniej w święcie zaan­
gażowała się w budowę luksusowych 
gmachów, a niema pieniędzy obecnie 
na leczenie ubezpieczonych — czyni 
•coraz cięższą atmosferę w Kasie. W 
takiej atmosferze oczywiście dobrze 
eię czuiją władcowie, którzy są pana­
mi pracowników i ich adjiuitanci, rze­
komo wyraziciele interesów pracow­
ników, a w gruncie rzeczy zausznicy 
władców.

To się nazywa sanacja moralna. 
Ałe tylko się tak... nazywa.

liująco, przyczem organizatorzy spo­
dziewają się udziału około tysiąca 
m und urowanyćh Ha 1 lerczyków.

Większa część uroczystość, odbę­
dzie się w parku Tow. Saturn, gdzie 
odbędzie się również Msza św. poło­
wa. Szczegółowy program zostanie 
ułożony w najbliższych dniach.

Kursy dla eksternistów
W SOSNOWCU.

Przypomina się dotychczasowym sft» 
c-haczom pryw. kursu dla eksternistów 
z 6 klas gimnazjalnych w Sosnowcu, że 
dalsze lekcje rozpocziną sdę w poniedzia­
łek 5 września b.r. w dotychczasowym 
lokalu (szkoła pOwsz. Nr. 9 im. T. Ko­
ściuszki, ul- 3-go Maja, przystanek 
tiramw. „Podstacja").

Z dniem 5 września b.r. rozpoczyna 
naukę Il-gi kurs dla eksternistów z 6 
klas gimin. Informacji udziela kierownik 
kursów Jan Dobrowolski, em. prof 
gimin. (tel. 15-18) codziennie od 20 sierp­
nia w godz. od 18 do 20 we wspomnia­
nym lokalu. Tam przyjmuje się również 
zapisy. W toku organizacji jest także 
roczny kurs dla maturzystów gimnazjal­
nych. Informacje tamże. 5211

X RUCH BUDOWLANY W CAŁEJ 
PEŁNI. Przed kilku dn iami nadmienia­
liśmy, iż na terenie Sosnowca jest na u- 
kończeniu budowa kilku gmachów re­
prezentacyjnych. Zapomnieliśmy jedno­
cześnie dodać, że prowadzone są takżć 
inne, mniej reprezentacyjne budowle. A 
więc obecnie nakrywana jest dachem pa. 
goda — karuzela naprzeciw dworca ko­
lejowego, a pozatem kurzona jest weran 
da cukierni warszawskiej, przez co wy- 
gHąd ulicy 5 Maja ulegnie korzystnemu 
przeobrażeniu. Za kilka dni ze znanej 
wszystkim werandy nie będzie śladu i 
nowej restauracji wystarczy lokal w 
bu dynk u mu row an ym.

X EMIGRACJA DO MEKSYKU. Jak 
informuje Syndykat Emigracyjny, do 
Meksyku wyjeżdżać mogą osoby, posia­
dające wezwania, oraz doi. 100. jako 
sumę pokazową, zwrotną w porcie wy­
lądowania. Emigranci, pragnący wyje­
chać do-Meksyku, którzy posiadają tyl­
ko wezwania, a nie mogą natomiast 
przedstawić sumy pokazowej, otrzymać 
mogą w placówkach Syndykatu Emigra­
cyjnego informacje w sprawie wyjazdu 
bez obowiązku posiadania tej kwoty. 
Najbliższy transport emigrantów do Me­
ksyku odejdzie z Warszawy w pierw­
szych dniach października. Osoby, .któ­
rym termin ważności posiadanych doku­
mentów upływa wcześniej, powinny 
zwrócić się do Syndykatu Emigracyjne­
go, celem uzyskania ewentualnego zez­
wolenia na wyjazd do Meksyku w ter­
minie ważności dokumentów, t. j. przed 
początkiem października r. b.
X Z CYRKU B-CI BARAŃSKICH. W 
piątek 19-go bm. odbyło się. r otwarcie 
cyrku Barańskich na pil. przy ul. War­
szawskiej. Program cynku jest wie-lce u-, 
rozmaicony z poszczególnych numerów 
na wyróżnienie zasługują doskonali ko­
micy muzykalni Din-Don. Na ogół wszy­
stkie numery są godne widzenia. Dzię­
ki doborowemu programowi, cyrk Ba= 
rabskich ma zapewnione powodzenie.

—o—

HARCERZE
NA OBOZACH.

15 bm. rozpoczął się kurs dla zastę­
powych, harcerzy szkół powszechnych z 
Sosnowca i Dąbrowy Górniczej w Ok ra­
dzi onow i e k-Sławkowa. Kursiści miesz­
kają pod. namiotami. Koięendantem kur­
su jest druh Marjan Heine członek K. 
Chorągwi i referent harcerski przy In­
spektoracie szkolnym w Sosnowcu, za­
stępcą d-h Andrzej Folwarsiki, komen­
dant hufca harcerzy w Sosnówcu.

57 drużyna harcerzy z Myszkowa w 
czasie od 1 do 16 sierpnia zorganizowa­
ła obóz stały pod namiotami w Złotym 
Potoku.. Komendantem obozu byj druh 
Józef Tyl, opiekunem obozu druh F. 
Nadirowski, kierownik szkoły powsz. w 
Myszkowie.

26 drużyna harcerzy z Częstochowy 
urządziła 5-cio dniowy obóz stały pod 
namiotami w Popowie koło Częstocho­
wy. W roku bieżącym na terenie Cho­
rągwi Zagłębia Dąbrowskiego obozowa­
ły 5 drużyny harcerzy ze Śląska i tak: 
4 drużyna harcerzy z Siemianowic, w 
Ząbkowicach w czasie od 18 lipca do 8- 
sierpnia r. b. Komendantem obozu był 
druh Walter Świeca; 1 drużyna z Wiel­
kich Hajduk, w Bydllinie, st. ko«l. Rab- 
siztyn w czasie od 25 lipca do 10 sierpnia, 
pod komendą druha Poleczka; 1,5 i 5 
drużyna hauAjrzy z Bielszo wic w Bvd.~ 

I linie w cź-asie od 1 do 20 sieepnią.
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NIEPOPRAWNY ZBRODNIARZ
Skazany na śmierć, 8-letni więzień, uwodziciel dziewczęcia.

Do niedawnych czasów postrachem 
Zagłębia była doskonale zorgańzo- 
wana szajka bandytów, która doko­
nała szeregu zuchwałych napadów i 
włamań. Na czele bandy stał Jan 
Syrek z Piasków.

Po ostatnim napadzie dokonanym 
iprzez bandę na mieszkanie i sklep Za­
dęła w Zagórzu, Syrek został ujęty 
przez wydział śledczy ze swymi trze­
ma kompanami. Od zlikwidowanej 
bandy odebrano broń palną, różne 
przedmioty, pochodzące z kradzieży 
oraz około 2000 zł. gotówką. Po prze, 
prowadzeniu dochodzenia wyszło na 
jaw, że Syrek ma za sobą bardzo bo­
gatą przeszłość.

W 1922 roku Syrek zorganizował 
bandę na Wołyniu, która była postra­
chem tamtejszej ludności. Ujęty wre­
szcie przez policję Syrek został prze­
kazany wówczas władzom sądowym, 
które, skazały go na karę śmierci.

W drodze laski karę tę zamieniono 
mu na bezterminowe ciężkie więzie­
nie.

. Dzięki wzorowemu zachowaniu się 
w więzieniu, oraiz naskutek starań 
rodziny po ośmioletnim pobycie w 
■więzięniu Syrek odzyskał wolność.

Wypuszczony z więzień a Syrek 
przybył do Zagłębia i zamieszkał u 
rodziny. Niedługo jednak prowadził 
uczciwy żywot ; pomimo namów i. 
próśb rodziny- znów począł uprawiać 
rzemiosło bandyckie, organizując ban 
dę, z którą grasował na terenie Za­
głębia Dąbrowskiego i Śląska. Po po­
wrocie już z więzienia Syrek poznał 
się z młodą dziewczyną, abiturjentką 
gimnazjum, córką zamożnych rodzi­
ców, właścicieli przeszło 200 hekta­
rów ziemi w okolicy Grudząd-za, któ-' 
rą tak potrafił omotać, że stała się 
jego kochanką.

Dziewczyna ia dostarczyła mu bro 
n. i pieniędzy.

Ścigany- przez policję w Zagłębiu 
po dokonaniu ostatniego napadu Sy­
rek- wyjechał w okolicę Grudziądza 
i tam ukrywał się u swej kochanki, 
gdzie też został aresztowany.

Rodzce dziewczyny dowiedzia­
wszy się o postępku swej córki wy­
pędzili ją z doniit. Od tego czasu po­
mimo poszukiwań ślad po niej zagi­
nął.

Syrek ze swymi kompanami stanie

Zmiany w ustawie
O FUNDUSZU DROGOWYM.

Ministerstwo komunikacji opracowało 
nowelę do usitawy o Funduszu Drogo­
wym.

Projekt przewiduje daleko idące zmia 
ny w dotychczasowych opłatach na fun­
dusz drogowy, a mianowicie:

Oplata roczna od pojazdów mechanicz­
nych (tz ■wyjątkiem motocykli) wynosić 
będzie obecnie 10 ził. od 100 kg. wagi 
własnej, oraz od przyczepnych. Dotych­
czasowa opłata roczna wynosiła około 
40 złotych.

Opłata od motocykli wynosić będzie 
49 złotych, zamiast dotychczasowych 50 
zł. Oplata od motocykli z przyczepką o- 
r-az od trójkołowych motocykli wynosić 
będzie zamiast 75 zł. — 60 zł.

Przy obliczaniu wagi pojazdów nie 
będzie się uwzględniać ilości do 50 Ikig., 
czyli, że wagi ponad 50 kg. liczy się za 
100 kg.

Co do autobusów, to zniesiony zostaje 
podatek od biletów. Dotychczas jedna 
trzecia ceny biletu szła na fundusz dro­
gowy. Obecnie opłaty będą pobierane od 
miejsc, w pojazdach i za cały .rok. Na lin- 
jach na 300 km. — 100 zł., od 50 do 50 
kan. 150 zł., od 50 do 100 km. do 80 zl.

Wprowadzone z-ostają opłaty od ben­
zyny i giaiziołiny w ilości 20 gr. od litra, 
a od benzyny i mieszanek 80 gr. od litra.

Ponadto nowela upoważnia ministra 
komunikacji do odraczania i rozkłada­
nia na raty oraz umąrtziainia zaległych cy­
pla t z tytułu us-taiwy o funduszu drogo­
wym z r. ub.

W ten sposób ministerstwo spodziewa 
się, że nowe opłaty podatkowe dadizą 
zgórą 7 miljonów złotych., czyli, że ob­
ciążenie podatkowe wskutek noweli 
spadnie o sumę około 9 milj. złotych.

Ulgi podatkowe mają wynieść w tym 
zakresie około 25 nr oceni. 

we wrześniu r.'b. przed Sądem okrę­
gowym w Sosnowcu. Czeka go kai‘a 
bezterminowego więzienia,, skąd za­
pewne nie prędko wyjdzie.

Dlaczego Rada gminna w Grodźcu 
złożyła mandaty.

W związku z zebraniem gminy Gro 
dziec i złożenia mandatów przez wój­
ta oraz przez Radę gminną dowiadu­
jemy 6łię następujących szczegółów.

Ożywioną dyskusję wywołało epra 
wozdanie z wykonania budżetu za 
rok 1931-32. Zebrani w dyskusji 
stwierdzili, że wykonanie budżetu od 
biega od tego co uchwalono. Między 
innemi nie wypłacono straży jgmo- 
wej uchwalonego subsydjum w wy­
sokości 200 zł., oraz 200 ził. za wyna­
jem koni do pożaru. Z tego powodu 
straż ogniowa na wypadek pożaru

Plaga robactwa
w sejmikowym baraku dla chorych.

Przed kilku miesiącami poruszy­
liśmy przykrą sprawę istniejącego 
przy szpitalu powiatowym w Będz- 
nie baraku dla chorych zakaźnych, 
który jest tak zaniedbany, iż wszel­
kiego rodzaju wstrętne robactwo for- 
malnie zżera chorych, a w porze noc­
nej odnosi się wrażenie, iż barak się 
porusza skutkiem szybko poruszają­
cych się lawin, szukającego pożywie­
nia robactwa.

Jak wiadomo, szpital powiatowy 
prowadzony jest przez Sejmik bę­
dziński, a ponieważ jest to samorząd 
bogaty, prowadzący różne przedsię­
biorstwa miljonowej wartości, z dru­
giej zaś strony szpital jest instytucją 
samowystarczalną, panowało ogólne 
przekonanie, że po wyciągnięciu na 
św.atlo dzienne skandalicznej sprawy 
baraku, rudera ta zostanie zniesiona 
i Sejmik wybuduje bodaj także drew 
niany barak, odpowiadający potrze­
bom i pozbawiony już dodatku w 
postaci wstrętnego robactwa.

Niestety, wylęgarnia pasorzytów 
istnieje do dnia dzisiejszego i chorzy, 
płacący wysokie stawki za pobyt w 
baraku, są w dalszym ciągu gnębieni 
przez robactwo.

Trzeba jeszcze zwrócić uwagę i na 
to, że właśnie robactwo, a szczególnie

OBRAZEK Z SOSNOWCA.

NIECO O ULICY
NA KTÓREJ NIGDY PAWI NIE BYŁO.

Otrzymaliśmy od jednego z czytelników 
takie oto- spostrzeżenia:

Niedawno czytałem artykuł p. red. ćwier­
ka, o tem, że pewien cudzoziemiec, który 
zwiedzał nasze miasto, wcale się niem nie 
zachwycił. Istotnie monotonja i szarzyzna 
w dzielnicach, które zwiedzał, jest bezna­
dziejna, co potwierdza także autor wspom­
nianego artykułu.

Ceniąc zdanie p. ćwierka, który w swoich 
artykułach zwykle bardzo trafnie ujmuje 
sedno rzeczy, nie mogę zgodzić się z nim, 
że brak oryginalności jest w Sosnowcu po- 
wszechnem zjawiskiem. Gdy ktoś chce mieć 
urozmaicenie, niech się potrudzi do iiiektó- 
rych dzielnic Starego Sosnowca, naprzy- 
kład zboczy z ul. Piłsudskiego na ulicę 
o pięknie brzmiącej nazwie „Pawia4*.

Minąwszy parę pustych placów (użyję 
tu stylu starych naszych powieści) „oko 
zdumionego wędrowca** ujrzy wśród zabu­
dowań widok pięknego jeziorka na dnie 
parowu. Niby zdrój przeczystej wody z pod 
skały w Dolinie Kościeliskiej, wypływa z 
pod tylnej ściany sąsiedniej kamienicy 
strumień kloacznej cieczy i w swawolnych 
kaskadach zbiega do jeziorka. Samo jezior­
ko ma duże podobieństwo swą barwą do 
Morskiego Oka. Że ciemny koloryt dają je­
go prototypowi w Tatrach refleksy otacza­
jących skał, tu zaś przeróżne wonne do­
mieszki, to już drobniejszy szczegół.

Na brzegu jeziorka widzimy kilkoro dzie­
ci. Napewno można zgadnąć, że su to dizieci.

Dodać trzeba, że Syrek jest czło­
wiekiem dość inteligentnym, a w swo­
im czasie uczęszczał do szkoły śred­
niej.

nie może wyjechać. Natomiast innym 
organizacjom wypłacono. Szereg za­
rzutów podniesiono w sprawie budo­
wy dróg, a mianowicie, że budowane 
są one z nietrwałego kamienia, wo­
bec czego co druigi rok trzeba prze­
prowadzać gruntowny j kosztowny 
remont. W reszcie zarzucono marno­
wanie materjału budowlanego na pla­
cu szkolnym.

Walne zebranie gminy w konse­
kwencji uchwaliło większością, gło­
sów voium nieufności wójtowi i zde­
kompletowanej Radzie gminnej.

wśitirętne pluskwy, których w bara­
ku jest bez liku, są doskonałym roz­
noś Bielem zarazków i doprawdy dzi­
wić się należy, iż pasorzyty nie prze­
niosły się jeszcze do budynku szpita­
la. O wytępienu robactwa w baraku 
niema mowy, gdyż zbudowany on 
jest; z dwóch warstw desek i tam wła­
śnie gnieżdżą się pasorzyty.

Ponieważ Sejmik, który powinien 
świecić przykładem, zupełnie nie my­
śli o usunięciu zła, sądzić należy, 
iż sprawa tą zajmie się lekanz pow a- 
towy, ewentuMnie władze wyższe, 
gdyż jest nie do pomyślenia, aby szjp: 
tal był hodowlą obrzydliwego i szko­
dliwego robactwa. Jeżeli od uliczne­
go handlarza lub właściciela budki 
wymaga się odpowiednich urządzeń 
i pnzestTzegani-a przepisów zdrowot­
nych, to tembandziej należy wyma­
gać tego od szpitala, który z racji 
swego przeznaczenia powinien pod 
każdym względem być urządzony 
wzorowo : świecić przykładem i nie 
dręczyć chorych plagą robactwa.

Może wreszcie znajdą się władze, 
które położą 'kres skandalowi i pole­
cą Sejmikowi przenieść wylęga rn'e 
robactwa w inne, odpowiedniejsze 
miejsce.

które, powróciwszy niedawno z letnich ko­
lonij magistrackich, stały się miłośnikami 
widoków przyrody i tn głód swój pod tym 
względem zaspokajają. Można z pewnością 
twierdizić, że tak dobrze na kolonjach za­
hartowały się, iż napewno nie wszystkie 
padną ofiarą prątków gruźlicy, tyfusu czy 
też dezynterji krzewiących się bujnie w ba­
jorze.

Ktoś robi uwagę, że jeżeli niemożliwą 
jest radykalna sanacja tego „ośrodka zdro­
wia4*, to przynajmniej zdałoby się jiewne 
decorum, choćby dla harmonji dźwiękowej 
ze znajdiującym się na przeciwległej stro­
nie ulicy zakładem przemysłowym, lecz 
znowu inni mówią, źe trzeba zachować w 
całości „dziewiczy*4 urok tej dzielnicy. Czyż 
niemo w sobie czegoś romantycznego, jakiś 
mały dlopływ Wisły, płynący środkiem ulicy 
Pawiej wśród wykopów piasku tuż około 
wspomnianego Morza Martwego?

Nie do Was, panowie z magistrackiej ko­
misji sanitarnej, skierowuje te słowa, gdyż 
być może na letniskach wśród prawdziwe­
go piękna przyrody „o tem myśleć się wam 
nie chce“. Możliwe zresztą, źę ktoś w osta­
teczności zadecyduje, aby „zatkać dziurę**, 
skąd wonie wychodzą. Ale do ogółu współ­
obywateli zwracam się z otuchą, że gdy kie­
dyś jakiś cudzoziemiec spisywać będzie na­
sze miasto, to zwiedziwszy ulicę Pawią, nie 
będzie mógł już zarzucić Sosnowcowi braku 
oryginalności.

6. G.

Sprawa rurociągu
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ.

Od jednego z czytelników z Dąjbrowy 
ot rzymalli śmy nas tęipujące:

Niedawno na ul. Wiejskiej w Dąbro­
wie ułożona została sieć wodociągowa, 
długości przeszło 500 mtr. Układanie ru­
rociągu z nieznaych mi przyczyn trwa­
ło bairdzo długo i zdawałoby się, że dzię­
ki temu sieć powinna być zainstalowana 
dobrze i tymczasem widać, że kilikaikrot- 
•niie irobione już próby dają wynik ujem­
ny. Podobno przy układaniu rurociągu 
natrafiono na t. ziw. kurzawkę, co lom­
bardzie j nakazywało zwrócić baczną u- 
wagę na roboty, gdyż wiadomo, że każ­
da praca w płynnym piasku musi być 
wykonana nadzwyczaj stlrannie, w prze­
ciwnym bowiem raiz-ie grozi jej szybkie 
zniszczenie. Pozatem trzeba zwrócić u- 
wagę i na to, iż dokonywanie w kurz a w- 
ce> poipra<wek lub przeróbek jest bardzo 
kłopotliwe i uciążliwe, a ponieważ już 
kilka prób sieci dało wynik ujemny, są­
dzić należy, iż zarząd miasta zwróci na 
wspomniany odcinek specjalną uwagę, 
aby uniknąć przykrych i kosztownych 
konsekwencyj. Ostrożność jest t.e mb a r- 
diziej wskazana, iż tylokrotne próby u- 
jeimne wykazują, że wykonanie robót 
jest nieszczególne, a więc nie budzące 
zaufania. Ponieważ chodzi o grosz pu­
bliczny, nie ulega wątpliwości, że zarząd 
miasta zainteresuje się wymienioną in­
stalacją i nie pozwoli na narażanie mia«- 
sta na ewentualne straty.

W chorobach krwi, skórnych i nerwo­
wych, osiągamy przy stosowaniu naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka-józefa4* regu- 
larne funkcjonowanie narządów trawien­
nych. Żądać w aptekach i drogerjach. 5291

X Z ŻYCIA ZWIĄZKU PRACOWNI­
KÓW KASY CHORYCH W SOSNOW­
CU. Sekcja kulturalno-oświatowa Zw. 
prac. Kasy chorych urządza dnia 28 bm. 
wycieczkę turystyczno-krajoznawczą do 
Wisły i okolicy. Nadmienić należy, że 
wszystkie wycieczki, które zostały urzą­
dzone zawsze cieszyły się pelnem po­
wodzeniem, z czego wynika że i obecna 
wycieczka pozostawi po sobie bardzo mi­
le i nigdy niezatarte wspomnienia. W 
wycieczce biorą udział wiszyśćy praco­
wnicy Kasy, ich rodziny oraz sympaty­
cy. Zapisy przyjmuje siię tylko do dnia 
25 bm. w lokalu Ligi Morskiej i Kolo- 
njałinej ul. Panków a 1. telefon 9-91 co­
dziennie od godz. 18 do 20-itej. Zapisy 
po wyżej podanym terminie stamowczo 
u-wziględ.niane nic będą. Zbiórka wycie­
czkowiczów w niedzielę dnia 28 bm. o 
godzinie 4-ej rano pod lokalem Lilgi Par­
kowa Nir. 1, skąd o godz. 4 m. 50. punktu 
a linie nastąpi wyjazd autami. Koszt wy­
cieczki w obie strony zł. 4 i 5 od osoby.
X Z ZEBRANIA KONCESJONARIU­
SZY SKŁADÓW SPRZEDAŻY WIN I 
WÓDEK. Otrzymaliśmy następującej 
treści komunikat: W ubiegły czwartek, 
wieczorem w sali Domu katolickiego w 
Sosnowcu, odbyło się zebranie koncesjo- 
na/rjuiszy sprzedaży win i wódek, Z Za­
głębia Dąbrowskiego, zorganizowane 
[przez Centralny Związek detaliczinego 
(kuplectwa Ghrz. R. P. Oddział na Woj. 
Kieleckie w Sosnowcu. Zebranie zagaił 
jprezes Centralnego Związku p. J. Choiń- 
isiki, powołując na pirziewodniczącego p.
J. Misiorskiego i na sekretarza p. O. 
Szeinickiego. Referat na- temait zaszłych 
Kimiam w obliczaniu rabatu i podatku od 
sprzedaży wyrobów wódczainych wygło­
sił p. H. Oliner. Następnie wyłoniła- się 
obszerna dyskusja nad powyższą spra­
wią i przyjęto kilka wniosków do rezo­
lucji, a mianowicie: W związku z po- 
waźnem obniżeniem rabatu od sprzeda- 
lży wyrobów wódczanych, postanowiono 
■wspólnie -wystąpić do władz miarodaj­
nych z miernorjąłem w sprawie przywró­
cenia rabatu do stanu pierwotnego. Z 
kolei przyjęto wniosek o utworzenie 
sekcji koncesjonarjuszy sprzedaży win 
i wódek przy Centralnym Związku det. 
kup. Oiddz. w Sosnowcu. Uchwalono wpi­
sowe 2 zł. i składkę, miesięczną po 1 zl. 
W najbliższym czasie zostanie zwołane 
powtórnie zebranie celem dokonania 
wyborów do Zarządu wspomnianej se­
kcji. W związku z tem sprawozdam i em 
nasuwa się pytanie: czy p. Oliner jest 
członkiem Centralnego Związku deta­
licznego kuipiectwa chrześcijańskiego?

Redakcji.
P. B. G. Mortimer. Za artykuł# 

słane nie jdacimijr.
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Krwawe zajście
W ŁAGISZY.

Dnegdaj miało miejsce w Łagisizy 
krwawe zajście -wynikłe prawdopodob­
nie na tle porachunków sąsiednich. O- 
Eiarą pad! 19-letni Stefan Ściąireik.

Gdy Ściąrek znajdował się w polni 
podszedł do niego sąsiadi, 35-ltettó Jul jam 
Popczyk. Nie spodziewając się żadnej 
napaści, Ściąrek nie ruszył się z miejsca.

Tymczasem Popiezyk, wyjąwszy z pod 
marynarki żeflaiziny kilof począł mu za­
dawać naoślep straszne ciosy zaskoczo­
nemu chłopakowi. Gdy masakrowany 
ściąrek padł na ziemię zwyirOidnialec 
znęcał się nad nim nadak

Dopiero naskutek alarmu wszczętego 
przez przechodzącą w pobliżu kobietę 
Popczyk pozostawił swą ofiarę, sam zaś 
zbiegli.

Zawiadomiona o biesitjallskim napadzie 
policja aresztowała Popczyikia.

filfan zdrowia pobitego Ściąrka jest 
ba/rdzo groźmy.

— 12.45 Dalszy ciąg koncertu. — 14.00 Ko­
munikat gospodarczy. — 15.00 Komunikat 
gospodarczy. — 15.10 Koncert z płyt gra­
mofonowych. — 15.30 Przegląd komunika­
cyjny. — 16.20 Władysław Włosik: Poga­
danka z działu — „Ogrodnik śląski".—16.40 
Pogadanka w języku francuskim. — 17.00 
Koncert solistów. — 18.00 „Jan Kochanowski

X POLICYJNE ESKORTY W POCIĄ­
GACH. Wobec postarzających się na­
padów na pociągi towarowe, wpirowta- 
dziOne zostały stałe eskorty policyjne, 
które pilnują pociągów. Wszystkie noc­
ne pociągi, przechodzące przez Zagłębie 
Bth-zeżone są stale przez patrole policyj­
ne.
X CEGŁĄ NA POWITANIE. Wczoraj 
na jednej świeżo wznoszonych budowli 
w Czeladzi miał miejsce wypadek, któ­
ry mógł skończyć się śmiertelnie. Mu­
rarz Sadowski z teściem, skończywszy 
pracę na jednym budynku przeniesieni 
zostali na inną budowlę. Kiedy przyby­
li na miejsce nowej pracy, meldując cel 
siwego przybycia. Jeden z pracujących 
tam robotników niejaki Dziekan, chwy­
cił cegłę, który z wysokości I piętra ci­
snął w przybyłych. Ugodziła ona w rę­
kę teścia S. .raniąc go lekko. Gdyby jed­
nak trafiła w głowę, niesziczęśfliwy po-' 
niósłby pewną śmierć. Dziekan oświad­
czył, że napadł na przybyłych — jako 
konkurentów, gdyby bowiem nie oni, 
pracy starczyłoby na dłużej.
X ZAMACH SAMOBÓJCZY, 2Metnia 
Marja Gurek, zamieszkała w Dąbrowie 
napiła się onegdaj w lesie na „Zielonej' 
w celu samobójczym esencji octowej. Pó 
udzieleniu denatce pierwszej pomocy na 
miejscu przewieziono ją na kurację do 
domu. Przyczyna zamachu samobójcze­
go nieznana.
X KRADZIEŻ GĘSI. Zuzannie Kostko­
wej, zamieszkałej przy ulicy Kamiennej 
w Sosnowcu skradziono z pola stado gę­
si, w liczbie 21 sztuk. Posizlklodowana o- 
bilicza swe straty na 105 złotych.

Pełnym sezonem w rad jo jest okres 
zimowy, a więc okres długich i wcze­
śnie zapadających wieczorów, pod­
czas których chętniej słucha 6 sę ra- 
dja, niż w lecie.

Program rozgłośni na okres zimo­
wy został już w szczegółach opraco­
wany. Najważniejiszem. posunięciem 
•głównej rady programowej „Polskie­
go Radja4* jest zwiększenie audycyj 
muzycznych. Jak wiadomo, procent 
audycyj muzycznych został już znacz 
nie powiększony w okresie letnim. O- 
becnie audycje muzyczne osiągną w 
okresie zimowym 65,6 proc, ogólnego 
czasu nadawanych audycyj. Pod­
kreślić tutaj należy fakt zmniejszenia 
muzyki mechanicznej, która reprezen 
.towana będzie tyllko w 14,35 proc, 
ogólnego czaisu, poświęconego audy­
cjom muzycznym. Jest to posunięcie 
słuszne, gdyż obecnie już wśród ra- 
djosłuchaczów daje się odczuwać pe­
wien przesyt muzyką mechaniczną, a 
tęsknota do muzyki żywej. Objaw 
ten obserwowany jest zresztą nietyl­
ko w Pollsce, lecz we wszystkich kra­
jach innych.

Dzięki zwiększeniu ilości audycyj 
muzycznych, zmniejszony został dział 
słowa, a mianowicie zmniejszono dość 
wydatnie ilość odczytów, feljetonów 
i komunikatów. I to jest również po- 
unięciem, idącem po linji życia ogó­

łu radjosłuchaczów.
Według nowego programu ramo­

wego, który obowiązywać będzie na

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

NIEDZIELA 21 SIERPNIA 1932 R.
9.00 Cicha msza z koncertem organowym.

— 9.45 Muzyka religijna (z płyt). — 10.15 
Transmisja z lotniska warszawskiego mię­
dzynarodowego rajdu aiwiotnetek. ■ • 10.55 
Komunikat mieteorologicziny. _— 11.00 Tran­
smisja z Salzburga, ^ymfonja Alpejska* — 
Ryisizarda Straussa w wykonaniu o-rkiestry 
filharmoników pod dyrekcją kompozytora
— 12.50 Dalszy ciąg transmisji Międzynaro­
dowego rajdu awionetek. — 15.00 „Nauka 
zawodu jako zagadnienie pracy* — wygł. 
p. J. Miedzińska. — 13.15 Muzyka lekka z 
płyt gramofonowych. — 15.50 Dalszy ciąg 
transmisji międzynarodowego rajdu mwdio- 
uetek. — 14.00 „Jak się ustrzec chorób żo­
łądka* — wygł. dir. Jerzy Szpakowski. — 
14.15 Pieśni w wyk. Józefa Karolkiewicza 
(baryton). — 14.30 Ks. dr. Bolesław Rosiń­
ski wygłosi odczyt religijny. — 14.50 Utwo­
ry skrzypcowe w wykonaniu Niny Stokow­
skiej. — 15.05 Zużytkowanie miodu* — 
wygł. p. Kazimierz Bajorek. — 15.25 Dalszy 
tdąg koncertu. — 15,40 Raidjotygodmik^ dla 
młodzieży: „Co się dzieje na świacie* — 
w opracowaniu p. Jana Milewskiego. — 15.55 
Feljeton dla dlzieci starszych i młodzieży 
p.t.: „Moje gospodarstwo w Anglji* — wygł. 
adiw. Paszikowicz. — 16.05 Koncert, z płyt 
gramofonowych. — 16.45 „Wiadomości przy 
jemne i pożyteczne*. — 17.00 Muzyka ope­
rowa z Warszawy i z Poznania. — 18.00 Fe­
ljeton p.rt.: „Nie maisz pana nad ułana* — 
wygł. red. Jan Piotrowski. — 1820 Koncert 
»rkiestry 58 p.p. z Ciechocinka. — 19,10 
Rozmaitości. — 19.30 Intermezzo muzyczne.
— 20.00 Koncert wieczorny. — 20.45 Kwa 
dirams literacki — Fragment z powieści ,_Pan 
Twardowski* — Wacława Sieroszewskiego.
— 21.00 Dalszy ciąg koncertu. — 21.50 Wia­
domości sportowe. — 22.05 Muzyka taneczna.
— 22.40 Komunikat meteorologiczny. — 
22.45 Komunikaty sportowe. — 22.50 Muzyka 
taneczna.

PONIEDZIAŁEK 22 SIERPNIA 1952 R.
11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 

rjackiej. — 12.10 Codzienny przegląd prasy 
polskiej. — 12.20 Koncert z płyt gramofono- 
Wiaoh. = 12-40 Komunikat JueŁeoiolojdczuy.

U K J Ł K ZACHODNI niedziela sierpnia 1952 roku.

i czasy dzisiejsze'1 — prof. Wł. Korycki. — wraz z nim wszelkiego rodzaju mikroby, 
18 Muzyka taneczna. — 19.15 Rozmaitości, opada na mleko podczas dojenia, zanne- 
— 19.45 Intermezzo muzyczne. — 20.00 Fe- czyszcząjąc go. Stan ten w dużym stopniu— 19.45 Intermezzo muzyczne. <-----  -
l.jeton p. t.: ..Dramat wśród lodów* — wygi, 
ip. Wacław Frenkiel. — 2045 Iitenmezzo -mu­
zyczne. — 20.25 Operetka L. Fa.Ha „Królowa 
Mifljaindów* — z Ciechocinka, w drugiej 
przerwie wiadomości sportowe.

ZBIERANIE CHMIELU.
Na Wołyniu uprawia się dość duże ilości chmielu. Oto fragment zbioru. Będzie... piwko

1-gookres od 2 października r.b. do 
•czerwca 1953, auidycje rozgłośni pol­
skich. trwać będą od godz. 12 z przer­
wą między godz. 14 a godz. 16. Mu­
zyka z płyt gramofonowych nadawa­
na będzie między godz. 12.45 a 14 
oraz 3 razy w tygodniu w godzinach 
popołudniowych, po 25 minut. Zmniej 
szona ilość audycyj z płyt gramofo­
nowych wynagrodzona zostanie co- 

dziennemi godzińnemi koćertami mu­
zyki lekkiej, która tranamsatowana 
będzie tak, jak w okresie letnim, z 
róiżnych -lokali, rozporządzających 
dobreimi orkiestrami. Pozałem co­
dziennie popołudniu nadawany bę­
dzie godzinny koncert ze sbudja 'z 
udziałeim solistów. Wieczorem codzien 
nie od godziny 20 do 22 koncert ze 
stuidja, zaś w przerwie feljeton lite­
racki. Wreszcie wieczo;rem od ęoclz. 
22.30 do godz. 24 półtorej godziny 
muzyki lekkiej. Koncerty symfon cz- 
ne nadawane będą tak, jak dotych­
czas w piątki, zaś poranki w niedzie­
le oraz czwartki, specjalnie dla mło­
dzieży. Co poniedziałek nadana zosta­
nie opera bąidź, jako transmisja z te­
atru, bądź ze studja lub z płyt gra­
mofonowych względnie operetka.

Ogółem miesięczny czas trwania 
audycji na okres zimowy wynosić 
będzie 336 godzin i 55 minut. W ten 
sposób więc rozgłośnie polskie praco­
wać będą przez 11 przeszło godzin 
na dobę.

(i hżl! o iliii gon?
II. OBCHODZENIE SIĘ Z MLEKIEM W MIEJSCACH PRODUKCJI.

Przeciętny konsument mleka nie zdaje 
sobie sprawy, w jakich warunkach winno 
być produkowane mleko, dlatego nawet w 
wypadku gdy ma sposobność zetknąć się 
chociażby przypadkowo ze sposobem pro­
dukcji, przeróbki lub sprzedaży, cały szereg 
usterek widzialnych przy tem, przyjmuje 
bezkrytycznie, jako rzecz naturalną. Jest to 
rzeczą niewłaściwą, gdyż konsument ma 
prawo domagać się, aby spożywany przez 
niego produkt, odpowiadał wszelkim wy­
maganiom higjeny. Nie ulega wątpliwości, 
że nasze ustawy w przedmiocie kontroli 
mleka, posiadają jeszcze luki, jak również 
personel prowadzący badania i kontrolę 
nad jakością mleka, jest zbyt szczupły, aby 
podołać ogromowi działania. Powierzanie 
tych funkcyj .organom policyjnym nie mo­
że odnieść pożądanego skutku. Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu opracowało' obecnie 
projekt rozporządzenia o dozorze nad mle­
kiem, który został rozesłany do zaopinjo- 
wania właściwym organom i należy sądzić, 
iż z chwilą wejścia w życie takowego, pro­
dukcja i handel mlekiem i jego przetwora­
mi zostanie bardziej unormowany i zosta­
ną ukrócone nadużycia w tym kierunku. 
W każdym bądź razie konsumentowi przy- 
j>a<La w udziale xm!uowiednia aktywność w

kierunku wyrażania słusznych wymagań i 
darzenia zaufaniem, tylko takich dostaw­
ców, którzy na nie zasługują.

Mleko jest artykułem bardzo łacno ule­
gającym wpływom zewnętrznym, dlatego 
jako pokarm, wymaga ono specjalnych 
względów wyrażających się w dostosowa­
niu takich warunków, jakie ono wymaga. 
Zależnie od obchodzenia się z mlekiem, od 
chwili dojenia, aż do momentu konsumcjl, 
może ono stać się mniej lub więcej wa­
dliwym produktem.

Pierwszym zasadniczym warunkiem jest 
czystość naczyń i całego otoczenia mające­
go styczność z mlekiem. Przedewszsytkiem 
do udoju winny być stale używane odpo­
wiednie naczynia, używane wyłącznie tyl­
ko do tego celu; zawsze po użyciu dobrze 
wymyte i wysuszone. Najgorsze niebezpie­
czeństwo wynikające stąd jest w oborach 
miejskich lub w małych gospodarstwach 
wiejskich, gdyż w razie panowania w da­
nym domu chorób zakaźnych, mogą być 
zakażone nie tylko naczynia, lecz i mleko. 
Podobnież dojarka winna być zdrowa i czy­
sto, na biało ubrana.

Wiadomem jest, iż nawet najczyściejsze 
powietrze zawiera pył, a tembardziej znaj­
duje sie on, w brudnei oborze. Pył taki* a.

czyszcząjąc go. Stan ten w dużym stopniu 
zależy od pomieszczenia w jakim znajdują 
się krowy, a w szczególności urządzenia 
ściekowego, które zazwyczaj są ośrodowi- 
skiem wszelkich nieczystości, wydzielają­
cych przykrą woń, udzielającej się łacną 
mleku, wskutek zdolności absorbacyjnej, 
oraz różnych zarazków. Dlatego mleko na­
tychmiast po udoju powinno być jaknaj- 
spiesznie wyniesione z obory, przecedzone 
i schłodzone. Ponieważ chłodzenie mleka 
nie jest stosowane ani w „krowiamiach 
miejskich" ani w małych gospodarstwach 
wiejskich, przeto mleko ulega szybko prze- 
kwaszeniu, a celem zapobieżenia zważeniu 
zaprawia się je sztucznemi środkami, neu- 
tralizującemi kwasotę, ale również dobroć.

Większe gospodarstwa rolne mają za­
zwyczaj urządzone w pewnej odległości od 
obory (najmniej 10 m) specjalne pomiesz­
czenie na przechowywanie mleka, edizie 
znajduje się specjalny chłodnik do mleka, 
oraz basen służący do czasowego przetrzy­
mywania mleka luzem lub w konwiach. 
A wszystko oto odbywa się według specjal­
nie opracowanych instrukcyj, których prze­
strzeganiem zajmują się asystenci obór. 
Sama planowość pracy nieodzowna przy 
większych oborach, przemawia za wyższo­
ścią nad małymi oborami, które ani jej 
nie znają ani stosują

W. M.
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ZE SPORTU.
„09“ BEUTHEN - C. K. S.

Dziś o godz. 17 na boisku miejskim w 
Czeladzi odbędzie się zapowiadany mecz 
pomiędzy mistrzem śląska Opolskiego 
„09“ Beufhen., a C. K. S. Drużyna nie­
miecka, przyjeżdża w swym najlepszym 
sikiliadzie z 4 graczami reprezentacyjne- 
mi. O godz. 15 „09“ rez. — C.K.S. rez.

POLICYJNY - SOLVAY.
Dziś w

Solvayem.
DZISIEJSZE
Dzisiejszy

SPOTKANIA LIGOWE, 
dzień będzie świadkiem 

czterech waillk Ligowych, a mianowicie: 
w Warszawie gra Polonia z Cracowią, 
w Krakowie Wisła z Pogonią, 
■w Poizinaniu Warta z Ruchem
i wreszcie w Siedlcach 22 p.p. z Ł.K3, 

O WEJŚCIE DO LIGI.
Dfzisiaj odbędą się 4 mecze międtzyo 

kręgowe o wejście do Ligi. W Bydgosz­
czy nuistriz Pomorza Połicunia gra z po­
znańską Legją. W Katowicach I FC spot­
ka się z Wartą z Zawiercia. W Lublinie 
miejscowa Urn ja gira z mistrzem Wołynia 
Hasimoineą z Rówinego. W Wilmie pierw­
szy p. p. leg jonów rozegra mecz z mi­
strzem Polesia 82 p. p.

TURNIEJ JTENISOWY.
Półfinały i finały turnieju tenisowego 

Bahcoclk - Zieleniewski przełożone z po­
wodu niepogody odbędą się dzisiaj w 
niedizielę między godz. 8-19 na 'kortach 
tenisowych przy uil. Gołębiej 1 w So6r 
nowcu. Wstęp dla publlicizności 50 gr.

BOISKO NA NIEMCACH.
Boisko sportowe na Niemcach, na 

które odbywają się często zawody T. S. 
Zew jest własnością Warszawskiego 
Tow. kopalń. Z boiska mogą korzystać 
ws-zystk.ie organizacje działające na 
Niemcach po upirzedniem zgłoszeniu za­
miaru korzystainia z niego.

LIGA W OKRĘGU KIELECKIM?
Wśród miejscowych „ma che rów'' &po® 

towych uważany jest prOjeikit, utworze­
nia Ligi okręgowej,, na wzór Śląska. Na­
leżałyby do Ligi najsilniejsze drużyny 
okręgu kieleckiego w liczbie 10. Miałoby 
to .na celu podniesienia poziomu piłkar­
skiego u nas. Jest to jednak tylko pro 
jęki, który ma być zgłoszony na naj- 
bliższem walnem zebraniu pod okręgu, 
trzeba dodać, że w razie utworzenia Li­
gi, klasa A uzupełniona byłaby drużyna­
mi kil. B.

OMYŁKA STENOTYPISTKI.
Dyrektor wielkiego biura w Kopenhadze 

ma sekretarkę-stenotypistkę, która odznacza 
się mam ją przekręcania naiawislk.

Pewnego dnia dyrektor dyktuje sekretar­
ce list, w którym, wymieniony jest król 
Haaikon. Stenotypiistika, swoim zwyczajem, 
prosi o powtórzenie jej nazwiska króla. Dy­
rektor powtarza skandując każdą zgłoskę 
Ha-a-kon.

Po napisaniu listu, odczytuje go, dyrektoi 
spostrzega, iż zamiast Haaikon w tekście 
znajduje się — H. A. Cohn.

WYOBRAŹNIA DZIECKA.
Nauczyciel zapytuje: — Jak się nazywa 

człowiek, który kradnie?
Dzieci milczą, a nauczyciel, chcąc podsu­

nąć im właściwą odipoiwiedż, zwraca się d<* 
jednego z uczniów:

— Gdybym, ci Jurku zabrał z kieszeni 
złotego, to jakbyś mnie narwał?

Jurek (który nigdy tak wielkiej sumy ni« 
posiadał, odpowiada): — Czar odzie jem, pa­
nie nauazyoieJja,
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Kromka Zawiercia.
X SPRAWA PODATKU DOCHODO­
WEGO. W tych dniach przez Urząd 
Skarbowy w Zawierciu zostały wysłane 
wezwania do złożenia wyjaśnień i poda­
nia objiiczeń dochodu i wydatków przez 
.płatników w zeznaniach o dochodzie. W 
rązie niezastosowania się do tego wezwa­
nia, komisja przy ustalaniu dochodu bę­
dzie kierować się danemi jaki orni roz­
porządza, i płatnik będzie wówczas poz­
bawiony możności obrony przed nad­
miernym wymiarem podatku. Sprawy 
te ,załatwia i informacji udziela sekre­
tarz, związku. kupców polskich w Zawier­
ciu. Wyjaśnienia naileży składać do U- 
rzędu Skarbowego w przeciągu 14 dnt 
od daty otrzymania -wezwania.
X CZY REDUKCJE NA ROBÓT. PU- 
BLICZ. W ZAWIERCIU. Wczoraj w 
Domu ludowym odbyła się wypłata bez­
robotnych zajętych na robotach publicz­
nych. Zarobki wypłacono pieniądzmi, za 
dwa dni robocze, a za trzeci dzień mąką 
a- powodu braku gotówki. Obecnie fun­
dusz dlla bezrobotnych na powiat za­
wierciański został obniżony o 10.000 zł., 
co zmusiłoby władze miejscowe do re­
dukcji części bezrobotnych. Jak chodzą 
słuchy ma być zredukowanych ,300 ro­
botników pracujących na robotach pu­
blicznych. W związku z tą sprarwą za­
stępca starosty p. Langert, konferuje £ 
władzami wojewódzkiemi.
X SPRAWA OGRODZENIA CMENTA­
RZA KOŚCIELNEGO. Coraz bardziej 
ludzie zaczynają się interesować spra­
wą ogrodzenia, a raczej uniedostępnie- 
nia cmentarza kościelnego. Ogrodzenie 
coprawda istnieje, ale takie, że o każ­
dej porze można się na cmentarz ko­
ścielny dostać, gdyż mierna bram zało­
żonych. Bramy zostały jeszcze prized woj 
ną ofiarowane przeiz p. Krawczyka, jed­
nak nie zostały one założone, Lecz stoją 
oparte o mur kościelny pokrywając 6ię 
rdzą. Bramy te minimalnym kosztem 
można założyć i w ten sposób cmentarz 
kościelny odgrodzić od ulicy Kościusz­
ki, która obecnie jest ulicą schadzek. 
Sąsiedztwo tego ^środowiska z otwarłem 
-stalle cmentarzem kościelnym nasuwa 
— różne przypuszczenia. Trzeba bez- 
włoczinie założyć bramy.
X Z TOWARZYSTWA „ROZWÓJ44 W 
ubiegły czwartek odbyło się zebranie 
zarządu, na którem postanowiono przy­
stąpić z większą ener.gją do pracy.
X WIELKA AWANTURA ŻYDOWSKA 
Od pewnego czasu da je się zauważyć 
■wśród żydów pewne niepokojące wrze­
nie. Już i w pra.sic było kilka notatek o 
bójkach wśród żydów. Oto wczoraj 
znów doszło do walnej bitwy między Ze- 
lingeraim.i a Dublinami. Zelinger Ber­
nard zamieszkały przy ul. Piłsudskiego 
zameldował w komis ar jacie policji, że 
brata jego Pdinkusa pobił Dublin Mosizek 
Aron zam. przy ul. Blanowskiej. Bracia 
Zelinger o wie mimo tego nie pozostali 
dłużnymi Dublinom., gdyż Dublin Me­
szek Aron ze łzami w ochach zameldo­
wał o pobduicdiu jego żony Fajgli przez 
Zeflingerów. Jego samego zaś pobił w 
rzeźni Zelinger Pinkus. Co było powo­
dem tej rodowej awantury nie wiadomo. 
Ęaktem jest, obie t«e sławetne rodziny 
-zydolskie żywią - ku 6obie wielką .nie­
nawiść, która znajduje swe zaspokoje­
nie we wzajemnych bójkach. 

Kronika Olkuska.
• X NOWA SZKOŁA. W Wolbromiu po- 
wstaje nowa szkoła kuipiecko-handlowa 
koedukacyjna, dwuletnia. Uczniowie i 
uczenice będą przyjmowana po ukoń­
czeniu przynajmniej 6 oddziałów szko­
ły powszechnej, lub po złożeniu egza­
minu odipowiadającem temu stopniowi 
wiedzy. Początek roku szkolnego zapo­
wiedziany jest na 12 września rb. Po­
wstanie tego rodzaju szkoły w przemy­
słowym .Wolbromiu (szewstwo) było 
rzeczą konieczną.
X PO ŻNIWACH. Dzięki dłuższej po- 
godżie, żniwa w całym powiecie olkus­
kim zostały ukończone. Zbiór pszenicy 
jest w tym roku marny z powodu rdzy, 
którą i tu odczuto, natomiast inne zbo­
ża,, a zwłasizczą żyła, są bogatsze, aniżeli 
w roku ubiegłym. W ziwiązku z dobrym 
urodzajem spodziewana- jest zniżka cen 
mąki, kaszy, owsa i tp.
X BŁYSZCZ OŁOWIU. Panujący od 

czasu kryzys najwięcej dal się

we znaikii w naszym powiecie b. robotni­
kom kopalni rudy w Bolesławiu. Dzie­
siątki dzieci, z tej miejscowości pomimo 
uruchomienia kuchni dla biednej dziat­
wy w Bolesławiu, można spotkać w Ol­
kuszu kołat a jące do drzwi i pr os zące o 
kawałek chleba. Dzieci wysyłane są na 
„żebry" przeiz starszych, sami oni bo­
wiem szukają środków do życia w inny 
sposób, nie tyle może przemysłowy, ile 
bardteo niebezpieczny.

Byli górnicy i robotnicy tych kopalń 
przez dłuższy czas niepostrzeżenie grup 
kami i pojedyńczo zakradali się noca­
mi do' zatopionych kopalń chodnikami 
i wśród największego niebezpieczeń­
stwa, pływając formalnie po wodzie, 
kruszyli bllyszciz ołowiu (kruszec, zawie­
rający duży procent cynku i wynosili 
w woreczkach, sprzedając go za bezcen 
przygodnym handlarzom. Po jeneralnej 
„wsypie", o której pisaliśmy niedawno, 
niebezpieczna eksploatacja błyszczu zo­
stała zlikwidowaną. Obecnie dziesiątki1 
ludizi oczekuje rozpraw sądowych o nie­
legalne Wydobywanie kruszcu. Z tego 
smutnego faktu wynika jakie lekcewa­
żenie jest śmierci wobec widma głodu.

ZYCIE GOSPODARCZE
Nowe obciążenie rzemiosła.

W* „Dziieainiku Ustavv“ (or. 70 z dnia 
16.8 rb.) ukazało się rozporządzenie mi- 
ni&t/ra przemysłu i handlu o wykonaniu 
u-st-awy o zasilani-u funduszów Iizł> rze­
mieślniczych. Rozporządzenie to brzmi:

Na podstawie a'rt. 2 ustawy z dnia 7 
listopada 1931 r. o zasilaniu fundusizów 
Izb rzemieślniczych (Dz. U. R. P. nr. 105 
poz. 809) zarządza się co następuje:

§ 1. Podstawę niedoboru stanowią: a) 
pirowadzenie zakładu rzemieślniczego w 
okręgu Izby przeiz samodziielnych rze­
mieślników; b) liczba uczniów oraiz in­
nych pracowników zatrudnionych w za­
kładzie rzemieślniczym; ,c) wyżej wy­
mienione warsztaty łącznie wzięte.

Iziba uchwali, która z powyższych za­
sad-będzie miała zastosowanie w danym 
okresie budżetowym.

§ 2. Przy zagłosowaniu przepien § 1 
Izba m-oże rozłożyć niedobór w okresie 
budżetowym na samoistnych rzemieślni­
ków. Uchwała Izby o wysokości pokry­
cia niedoboru podlega zatwierdzeniu 
ministra przemysłu i handlu.

Uchwałę tę Izba przedkłada ministro­
wi przemysłu i handlu przy przesyła­
niu budżetn za pośrednictwem władzy 
przemysłowej U instancji, kitóra zaopa­
truje ją &woją opinją.

§ 5. Oipłaty na poikirycie niedoboru po­
bierane są jednorazowo w okresie bu­
dżetowym Izby w terminie przez nią o- 
znaczonym.

W wypadkach zasługujących na- u- 
wizgllędnienie, Izba może rozłożyć wy­
znaczoną opłatę na częściowe spłaty. 
Termin ostatecznego uiszczenia opłaty 
nie może przekraczać okiresn budżetowe­
go Izby.

Izba może z uwagi na ubóstwo rze­
mieślnika zwolnić go w części l'ub w ca­
łości od Opłaty.

§ 4. Sporządzona przez Izbę rzemieśl­
niczą na zasadzie zatwierdzonej przez 
ministra przemysłu i handlu uchwały

Kronika gc
O JEDNOLITY KODEKS HANDLOWY. 

W związku ze zbliżającą się jesienną sesją 
Sejmu, Związek Izb przem. - handlowych 
za pośrednictwem swych przedstawicieli w 
Sejmie rozpocanie akcję na terenie Izb u- 
stawodajwczych w kierunku rychłego zakon 
czernią prac, dotyczących wydania jednoli­
tego kodeksu handlowego, a conajjmniej o- 
głoszenia działu jego, zawierającego prze­
pisy o obowiązku i sposobie prowadzenia 
prawidłowych ksiąg handlowych. Podnie­
siona też. zostanie potrzeba zmodyfirkowania 
i znowelizowania przepisów, posiadających 
podstawowe znaczenie dla bezpieczeństwa 
obrotów i stosunków kredytowych, a w pier 
wszym rzędzie przepisów o postępowaniu 
apadłościoweni, oraz o . sądowem odraczaniu 
wypłat. Specjalny nacisk położony będzie 
na zagadnienia podatkowe, których rychłe 
uregulowanie sfery gospodarcze uważają za 
konieczność państwową.

W pierwszym rzędzie chodzi tu o nowe­
lizację artykułu 92 ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym, która powinna 
pójść w kierunku wyraźnie ustalającym, iż 
odpowiedzialność z tytułu podatku przemy­
słowego (obrotowego! ciąży tylko na mająt­
ku ruchomym, stanowiącym własność przed­
siębiorstwa. Związek Izb wystąpi z wnio­
skiem o znowelizowanie ustawy i rozporzą­
dzeń, dotyczących powoływania ławników 
i Lastenców w sądach pracy i w sadach o-i 

X CIEKAWE ZAWODY. Dzisiaj w par­
ku pod Czarną Górą w Olkuszu 6 p.a.l. 
urządza wielkie zawody sportowe i po­
pisy konne, połączone z zabawą. Poza 
rollyżerką, akrobacją konną, tandemem 
(4 pary karych koni it.p.), odbędą się 
konkursy liipicizne oficerów i szerego­
wych 6 p.a.l.
X NIE ZBRODNIA, LECZ ZABAWA 
DZIECI. Dochodzenie w sprawie włożo­
nego między spojenia szyn kawałka że­
laza na turze pod Sławkowem, co nosiło 
cechy zbrodni sabotażu, oczem donosi­
liśmy wczoraj,, ustaliło, że kawałek że-, 
Laza włożony był sztorcem przez dzieci 
pasące obok toru bydło, dla zabawy, a 
raczej dla efektu,, jaką formę przybierze 
przedmiot po/r przejechaniu przezeń po­
ciągu.. Była to wiięc zabawka, która mo­
gła się skończyć katastrofą i ofiarami 
ludzi-, gdyby nie przytomność maszyni­
sty p. Ciszewskiego, który pociąg za­
trzymał i przeszkodę usunął. Obchodo­
wi powinni więcej zwracać uwagę na 
na bliskość dziatwy od toru, a w pierw­
szym urzędzie pousuwać z toru wszel­
kiego rodzaju żelastwa pozostałe po każ­
dorazowym remoncie toru.

Izby, imienna li^ta wymiaru opłat, poda­
na do publicznej wiadomości w drodze 
wywieszenia jej co najmniej na okres 
14 dni w urzędach gminnych okr. Izby, 
powinna zawierać wskazanie: 1) termi­
nu płatności, 2) miejsca płatności, 5) 
środka prawnego od wymiaru opłaty i 
4) zagrożenia przymusowego ściągnięcia 
opłaty wraz z karami za ziwłókę i z ko­
sztami egzekucyjnemi w razie nie u iszczę 
nia jej w terminie.

W ciągu 14 dni o-d dnia wywieszenia 
listy wymiarowej, każdy, kto uznaje dla 
sidbie wymia/r co do wysokości za nie­
słuszny, ma pirawo wnieść odwołanie z» 
pośrednic-twem Izby rzemieślniczej do 
władzy przemysłowej II inMain-cji, która 
decyduje ostatecznie.

Wniesienie odwołania nie wstrzymuje 
obowiązku uiszczenia wymierzonej opła­
ty w przepisanym terminie.

§ 5. Nieuiszczone w terminie opłaty 
będą ściągnięte w drodze przymusowej 
wraz z karami za zwłokę i kosztami eg- 
zelkucyjnemi przy zastosowaniu ustawy 
z dnia 51 Lipca 1924 r. (Dz. U. R. P. nr. 
73 poz. 721) zmienionej rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 
maja 1927 r. (.Dz. U. R. P. nr.. 46 poz. 401).

Zaległe opłaty ściągają skarbowe or­
gana egzekucyjne n.a podstawie przepi­
sów, obowiązujących przy ściąganiu pań 
stwowych podatków bezpośrednich.

Władze skarbowe przekazują ścią­
gnięte opłaty wraz z karami za ziwłakę 
bezpośrednio Izbie • raemieśllnieziej co 
miesiąc w ciągu 10 pierwszych dini na­
stępnego miesiąca..

Koszty i opłaty egzekucyjne z tytułu 
przymusowo ściągniętych opłat na po­
krycie niedoboru pobierają skarbowe 
organa egzekucyjne na rzecz skarbu 
państwa.

§ 6. Rozporządzenie niniejsize wcho­
dzi w życie z dniem ogłoszenia.

spodaresa.
kręgowych. Jak słychać, ma s<ię w najbliż­
szym czasie odbyć narada Zwiiąziku Izb 
przem. - handlowych, celem zajęcia jedno­
litego stanowiska wobec projektu noweliza­
cji rozporządzenia Prezydenta Rziplitej o 
państwowym funduszu drogowym.

WALKA Z NADUŻYCIAMI W SPÓŁ­
DZIELNIACH. W Rządzie opracowano pro­
jekt ustawy o sipółdizielniach, który przewi­
duje surowe kary za nadużycia popełnione 
przez kierowników spółdzielni. Kairy te się­
gać będą pięciu lat więzienia.

ZWYŻKA CEN NA RYNKU ŁÓDZKIM. 
W związku z trwającą w dalszym ciągu 
haussą na światowym ryniku bawełnianym 
szereg fabryk wielkiego przemysłu włó­
kienniczego Łodzi, postanowiło podwyższyć 
cenniki towarów bawełnianych w granicach 
około 10 proc. Podwyżka cen przeprowa­
dzona została przez następujące fabryka: 
Zjednoczone Zakłady Scheiblera i Grohman, 
Sp. Aikc. I. K. Poznański, S|p. Aikc. L. Geyer,
K. Hoffrichter, oraz J. Kinderman. Analo­
gicznie i ceny przędzy bawełnianej wyka­
zują tendencję zwyżkową, która spowo­
dowała dość znaczne ożywienie tempa tian- 
zakcyj na rynku łódzkim. W ostatnich 
dniach również i na rynku przędzy czesan­
kowej nastąpiła podwyżka cen, motywowa­
na przez, przędzalników wzmocnieniem się 
tendencyj na światowym rynku surowca 

wełnianego. Wobec tego oczekiwać należy 
w najbliższym czasie podwyżki cen towarów 
wełnianych przez fabryki, co wpłynie na 
ożywienie obrotów rynkowych. Wobec dość 
znacznych zakupów przędzy czesankowej 
przez przedsiębiorstwa tkackie, tendencja 
na rynku wełnianym jest w dalszym ciągu 
mocna.

KUPIECTWO ŻĄDA ZMIANY WYMIARU 
PODATKU OBROTOWEGO. Organizacje 
kupieckie podjęły u czynników miarodaj­
nych akcję w kierunku przeprowadzenia 
reformy w wywmiarze państwowego podat­
ku dochodowego w roku bieżącym. Organi­
zacje kupieckie wykazują, że naiwet przy 
iu a wydatnem obniżeniu norm średniej 

dochodowości opracowane przez poszczegól 
ine Izby skarbowe, wymiar podatku docho­
dowego ryczałtowo oparty na obrocie, bę­
dzie dlla kupnectwa wybitnie krzywdzący. 
Równowaga bowiem, jaka istnieć powinna 
międizy kosztami handilowemi a obrotem, 
została w ostatnim roku bardzo poważnie 
podważona. W ten sposób generalne stoso­
wanie norm średniej dochodowości, bez in- 
dywuadnego . rozpatrywania sprawy róż­
nych przedsiębiorstw, musi się przyczynić 
do załamania się szeregu przedsiębiorstw. 
1 odniesiona jest m. in. potrzeba należytego 
Jionorowaniia zeznań, jako ustawowo prze- 
wndizianych war uników, zabezpieczających 
płatnikowi możliwość współudziału w po­
stępowaniu wyimiiarowem. Wskazana jest 
ni. in. potrzeba przestrzegania w tej mierze 
trybu postępowania ustalonego w ustawie, 
oraz szczegółowego sprecyzowania w dro­
dze orzeczonictwa Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego. Inne dezyderaty doty­
czą kwestiji badań i oceny ksiąg handlo­
wych, które płatnicy przedstawiają na po­
parcie zeznań, a które niejednokrotnie dy­
skwalifikowane są z przyczyn natury for- 
malustycznej, względnie nieistotnej.

ŚWOTE ZA WINO AUSTRIACKIE. Po- 
między Polską i A ust r ją został zawarty o- 
Deanie nowy układ kompensacyjny, na mo­
cy ktorego Polska otrzymuje prawo wy­
wiezienia do Ausitrji o killka tysięcy sztuk 
nierogacizny więcej, aniżeli przewiduje 
kontyngent normalny. Wizami a n za to Pol­
ska będzie sprowadzała wino z Dolnej Au- 
strji, którego dotychczas nigdy jeszcze nia 
sprowadzała.

GŁOSY PUBLICZNE.

Czy mamy zapomnieć
I DAROWAĆ SOWIETOM 

MILJONY.
. Wczoraj podaliśmy wiadomoość, za­

mieszczoną w pismach angielskich, jako­
by sowiety rozpoczęły rokowania z Ame­
ryką w sprawie uznania ich przez Stany 
Zjednoczone, przyczem sowiety wrazie za 
warcia sojuszu, gotowa są uznać przed­
wojenne zobowiązania rosyjskie wobec 
obywateli amerykańskich.

W związku z wiadomością powyższą, 
od p. L. K. z Dąbrowy otrzymaliśmy pi­
smo następujące:

Wszystkie znaki wskazują na to, że ist­
nieje tendencja zapomnienia o krwawicy 
ciułaczy, którzy przed wojną z b. Kongre­
sówce, w kasach carskich ulokowali mil jo­
ny rubli, przeważnie w zlocie, którego by­
ło sporo w obiegu.

Sowiety w traktacie ryskim zobowiąza­
ły się wypłacić Polsce wkłady jej obywate­
li i po obliczeniu przez mającą się utworzyć 
mieszaną komisję rozrachunkową. Jednak, 
mimo, że od zawarcia traktatu mija rok 
dwunasty, wcale chęci wypłacenia wkładów 
me objawiły. Łatwiej im rzucać mil jony 
po całym świecie na opłacanie zdrajców i 
prowokatorów do tworzenia buntów, anar- 
chji i przewrotów, niż je użyć na spłacenie 
długu na rzecz nie znienawidzonej burżua- 
zji, lecz proletarjackiej klasy pracujące, w 
którą się sowiety tak niby wszędzie troszczą 
i która nie posiadając za carskich czasów 
żadnych ubezpieczeń społecznych, oszczę­
dzała z ciężkiej pracy na czarną godzinę, 
aia czas starości i choroby, a zaoszczędzone 
fundusze lokowała w kasach rządowych.

W pierwszych latach po traktacie ryskim 
sowiety brały udział w mieszanej komisji 
rozrachunkowej, ale po to tylko, żeby cy- 
mcznemi matactwami obronić się przed wy­
pełnieniem zupełnie _ prostego obowiązku. 
Wreszcie o mieszanej komisji rozrachunko­
wej.wszelki słuch zaginął, a ze strony poi- 
? zdaje się, że nic się potem nie robiło 
i dotąd me robi się żadnego wysiłku, żadnej 
próby, żeby należności z wkładów od sowie 
tow. odebrać. Widiocznie, że odebranie od 
sowietów, wkładów uważa się u nas za prze­
sądzone i wykluczone. A przecież przypa­
dające od - sowietów należności z tytułu 
wkładów, śmiem twierdzić, że po doliczeniu 
odsetek za zgórą 18 lat, przekroczą miljurd 
złotych, które w dobie obecnego kryzy­
su gospodarczego bardzoby się w Połsce 
przydały i wiele tysięcy rodzin wyrwałyby 
z, niedostatku, nędizy i z rąk sekwestrafio- 
row i komorników.

Nie powinno się więc zapominać o na­
leżnych nam od Sowietów wkładach.

Obecnie potemu nadarzyła się sposobność 
szczególna. Sowietom, które nas dotąd igno­
rowały, potrzebny jest z Polską pakt o nie­
agresji, żeby na wypadek niebezpieczeństwa 
od strony dalekiego wschodiu, nie obawiać 
się od zachodu Polski.

Czy przy omawianiu paktu przypomniano 
Sowietom o wypłaceniu się z długu dla nas 
— niewiadomo. Ale podpisany pakt ma być 
ratyfikowany przez Sejm.

Otóż należy teraz o tem przypomnieć, a 
Sejm bez wypłacenia wkładów może paktu 
nie ratyfikować.

Pakt nam nie da żadnego pożytku. Niech­
by więc Sowiety uiściły się chociaż z długu, 
przekraczającego z górą miliard złotych.

L. Ł
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Z całej Polski.
ZAGADKOWA PRZECIĘCIE KABLA.

Dnia 19 btm. wczesinym rankiem po­
między hutą „Jerzego44 a huta. „Wiara44 
w Si eon namowie ach, nieztnaini dotychcz-as 
sprawcy, praw-dojpo-d ohinie w celu kra­
dzieży., przecięli kabel podiziienuny o na­
pięciu 6000 volt, Siku tikiem czego szyb 
węglowy „Faunyhiuta „Teresy” i dwo­
rzec kolejowy w Siemianowicach pozo- 
s.taly bez światła. Poinadito unierucho­
miona zoslała wentylacja na kopalin i 
„Fanny44, dosta-rczająca powietrze do 
podziemi Ikoipa.lńi HohenlBohe. Robotni­
cy tej- kopalni w liczbie 131 osób, znaj­
dujący się w tym czasie w podziemi ach, 
zmuszeni byli z braku powietrza wyje­
chać na .powierzchnię. Również skutkiem 
tego została unieruchomiona huta „Te­
resy44. Robotnicy nie zjechali do pracy 
w szybie „Fanny44. Sprawa przedstawia 
się niezwykle za.gadlkowo. Dochodzenia 
są w toku. Nie wiadomo, czy jest to wy­
padek kradzieży, czy; złośliwy sabotaż, 
czy też akt zemsty.

DWA WYPADKI LOTNICZE.
Onegidiaj w godzinach rannych na po­

lach majątku Witkowice pow. Brzeziny 
spad! samolot wojskowy „VII 30182“, pi­
lotowany przez Lucjana Kiryitowicza, 
ucznia lotniczego W. P. Pilot wyszedł na 
szczęście beż szwanku, natomiast samo­
lot został rozbity. Szczątki rozbitego sa­
molotu pir ze wiezione zostały do Łodzi. 
Przyczyna katastrofy nie została usta­
lona.

Na połach gminy Leśniowice w pow. 
Gródek Jagiieliloński • wydarzył się wy­
padek lotniczy;. Aparat 2 p. lot. powra­
cający z Krakowa do Lwowa, prowadzo­
ny’ pizez podchoir. Nawratila i kpr. Do­
magał ę skutkiem defektu motoru zmu­
szony został do lądowania, przyczem do­
znał uszkodzenia. Obaj lotnicy wyszli z 
Wy p ądku bez s.zi w a n;k u.

OLBRZYMIA DEFRAUDACJA 
W ŻYWCU.

Jak donoszą z Żywca, aresztowano 
tam skarbnika komisarycznej rady po­
wiatowej za. sprzeniewierzenie kilku- 
dziesiąciu tysięcy zł. na szkodę wydzia­
łu, przedewszystkiem z funduszu prze- 
zmaczonego na pomoc bezrobotnym. De­
fraudant, miejscowy działacz sanacyjny 
i wielki zauifainy byłego stairo<sty Lalo- 
tzego przyznał się do sprzeniewierzenia 
sumy 15.000 zł. Komisja lustracyjna wy­
kryła. brak gotówki około 90.000 zł. Od 
r. 1928 skradziono W wydziale powiato­
wymi w Żywcu oiko-lo 500.000 zł.

ŚMIERTELNA BÓJKA BRACI.
We wsi Kamińsko po«d Częstochową 

miała miejsce kainowa zbrodnia. Oto ro­
botnik rolny Wincenty Wręczycki od 
dłużsizego czasu żył w śmiertelnej nie­
nawiści z bratem swoim Rochem: Wszy­
stkie nieporozumienia wynikły z racji 
sporów majątkowych, przyczem doszło 
do tego, iż onegdaj Wincenty, po krót­

kiej kłótni z bratem., udał się-wieczórem 
do mieszkania braita i zadał leżącemu w 
łóżku Rochowi kilka, uderzeń w głowę 
siekierą. Żona. Rocha rzuiciła się mężowi 
na ratunek. Wówc-zas zbrodniarz zadał

NOWY APARAT RATOWNICZY.
W Berlinie demonstrowany był nowy aparat ratowniczy w czasie pożarów, który po­

zwala z kilkupiętrowego gmachu uratować 10 osób w ciągu 12 minut.

Wydziedziczone córki miljonerów
Do czego zdolna jest miłość.

Jedna z ga®et angielskich podała w 
tych dniach wiadomość, że multimiijo- 
ner Peteirsen, właściciel rozległych do­
ków w Hamburgu, wydziedziiiczyl swą 
córkę, ponieważ ta ostatnia w sekrecie 
pnzed ojcem poślubiła statystę, biedne­
go, jak mys.z kościelna i podniósłszy z 
banku sumę, wysokości 50.000 złotych, 
którą zaoszczędziła sobie z piemiędizy o- 
trzymywanych ,yna siąpilki44, udała się ze 
swym małżonkiem w podróż poślubną 
na Riwjerę. Ta histoirja przypomina wie 
lie innych wypadków, gdy dziewczęta.,

Szkoła Gospodarcza Żeńska|Zeoska Szkoła Rzemiosł
im. Ks. Kan. Franciszka Raczyńskiego 

TOWARZYSTWA SZKÓŁ ŚREDNICH W SOSNOWCU 
ul. 3 Maja nr. 20 tel. 6-60. 
ZAKRES NAUKI. 2-letni kurs gospodar­
stwa, 1 roczny kurs specjalizacji w gos­
podarstwie domowem lub krawieczyźnie 
3 miesięcne kursy kulinarne wieczorowe.

Zapisy uczenie od 16 do 31 sierpnia w kancelarjach tych szkól od 
godz. 9 rano do 2 po południu.

Za córki urzędników państwowych opłacają ednoóme urzędy.
Uczenice zamiejscowe korzystają ze zniżek kolejowych i tramwajo­

wych szkolnych. Bursa na miejscu. 5157

im. Jen. hr. J. ZamoyskiejW»]
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jej cios w rękę. Wręczycka padla. na 
ziemię, a Wincenty wystrzałem z rewol­
weru pozbawił 6ię życia. Obaj bracia 
na miejscu wyzionęli ducha, a ranną 
przewieziono do szpitala.

wychowane wśród sizalom ego przepychu, 
wyrzekały siię wielkich majątków, i wo- 
fe-ly klepać biedę z wybrańcem swego 
serca.

Nie tak dawno córika lorda z Over- 
sland, ostatniego potomka prastarej an­
gielskiej rodziny szlacheckiej, ucichła 
z pomocnikiem ogrodnika. W parę mie­
sięcy potem odnaleziiono ją na ulicach 
Marsyljjd, gdzie błąkała się o żebranym 
chlłebiie. Córka amerykańskiego mufllti- 
miiiljonera awiąząla swój los ,z losem swe 
go nauczyciela muzyki, a jedynaczka

---- ul. Kaliska ar. 23 tel. 8-87. 
DZIAŁY: krawieeki, fryzjerski, modniar- 
sko- azapniczy, kamaszniczy, galanterji 
— — skórzanej i introligatorski — — 

n aj bogatszego plantora z Meksyku wy­
szła za mąż za chłopca stajennego, któ 
remu powierz Orno pieczę nad jej ulubio­
nym wierzchowcem.

Do jakich poświęceń zdolna jest mi­
łość, dowodzi wypadek, który wydarzy? 
się wiprawdiziie już kilka lat temu, ale 
pozostał do dziś w pamięci wsipólczeS' 
nych. Wkrótce po ukończeniu wojny je­
den z amerykańskich Krezusów zabrał 
swą córkę w podróż po Europie. W Da- 
vos poznała dwudziestoletnia Viole pew­
nego angielskiego malarza. Ku wielkie­
mu oburzeniu ojca, który wiązał z przy- 
siz.!ością córki ambitne plany, młodzi l!u- 
dizie pokochali się i zaprzysięgli sobie 
dozgonną wierność. Gdy Viola zawiado­
miła ojca o swych zaręczynach, wywo­
łała tem szalony wybuch gniewu z jego 
strony. Ojciec nie chciał nawet słuchać 
piróśb i zaklęć swego dziecka, i .nazajutrz 
już zabrał ją z powrotem do Filadelfji. 
W diwa lata później dowiedziała się Vio 
la, że malarz ciężko zachorował i znaj­
duje się w okropnej nędizy. Nie pytając 
nawet ojea o pozwolenie, wyjechała 
jeszcze tego samego wieczoru, do New 
Yorku i wsiadła na pierwszy, odjeżdża­
jący do Amigllji parowiec, aby jaknaj- 
prędzej znaleźć się u boku swego uko­
chanego i pielęgnować go podczas dłu­
gotrwałej choroby. Gdy tylko stan zdro­
wia pacjenta poprawił się, odbył się 
ślub młodej pary, a ponieważ siły ma­
larza były bardzo poderwane i nie mogił 
na razie pracować w swym zawodzie, 
więc córka mil jon era, który ją tymcza­
sowo wydziedziczył, zdobywała pracą 
biurową środki na skromne utrzymanie 
dla obojga. Ale los okazał się miłosier­
ny. Wprawdzie upór ojca był niezłom­
ny, ałte ziato obcy przyszAĘz pomocą mło­
demu małżeństwu.. Przedewszystkiem 
wspólnik ojca Viob, który przyjechał 
właśnie do Londynu i spotkał się z nią 
przypadkowo, okazał wiele zrozumienia 
dla talentu młodego malarza i zamówił 
u niego swój portret, za który wypłacił 
artyście okrągłą sumkę 10.000 dolarów. 
Czy uczynił to przez życzliwość dla 
Yioli? Czy może była to tylko zamas­
kowana pomoc ze strony ojca? Któż to 
może wied.zieć... Od tej chwili jednak 
uszczęślliwieni młodzi małżonkowie mie­
li los zabezpieczony i przenieśli się na 
stałe mieszkanie do ślicznej willi pod 
Lozanną.

SZTUKA KULINARNA.
— Wczoraj zgotowałam obiad według nie­

go własnego przepisu. Mój mąż kazał mi dać 
najpierw jedzenie psu do skosztowania. Czy 
to nie jest bezczelność z jego strony?

Przyjaciółka: — Naturalnie, to niesłycha­
ne. A ja twego męża uważałam zawsze za 
przyjaciela zwierząt!

NA LETNISKU.
— Panie gospodarzu mam wrażenie, że w 

pańskiej kuchni panuje wzorowa czystość.
— Ma się rozumieć! A po czem pan to 

ipoznai. przecież pan nie był jeszcze w 
kuchni ?

— Nie byłem, ale wszystkie potrawy sma­
kują mydłem.

H Dyrekcja Gimnazjum Żeńskiego
(z prawami szkół państwowych)

11. innffitej i I. fcifti i
S W BĘDZINIE KOŁŁĄTAJA 55. S

|| zawiadamia, że zapisy powakacyjne przyjmo- || 
. ......................................................  ’ ' ' gg

= W BĘDZINIE KOŁŁĄTAJA 35.

i, że zapisy powakącyjne przyjmo- 
E wać będzie kancelarja od d. 25 sierpnia b. r. 
Hw godzinach między 9 —13. 5282

Egzamina wstępne d. 1 września o godz. 9-ej rano.

Z prawami siW pańsiwowycii GiHiiw tth 
im. E. Zawadzkiej 
Ze Msodziasaowskiej — Dzikowskiej 

w Dąbrowie GóraaScsej, 
Trseciego Maja 10, tel. 2-60.

Egzaminy wstępne 30 sierpaia — po­
czątek roku azk. 1 września

Klasa pierwsza i klasy przygotowawcze 
będą prowadzone.

Opłaty szkolne w klasach przygotowaw­
czych zniionc.— 5336

pilBlIBiBillBIlllllllillBS 
I" ŚREDNIA SZKOŁA HANDLOWA 1 
_  z prawami szkół państwowych 

| MARJI BOJARSKIEJ
| W BĘDZINIE, KOŁŁĄTAJA 45, tel. 5-47.

Ęjjg* Zapisy uczenie odbywają się codziennie w kancelarji 
■ szkoły w godz. 10 — 1. Do kl. I przyjmowane są bez 
Sg egzaminu uczenice, posiadające świadectwa ukończe- 
Inia 7 klas szkoły powszechnej lub 3 klas gimnazjum.

Funkcjonarjusze państwowi korzystają ze zwrotu opłat.
e.= Dia niezamożnych ulgi 5310 =B

I

Szkoła Rzemieślnicze - Przemysłowa w Sosnowcu
Towarzystwa Szkół rzem. - przem., przez Państwo i Samorządy subsydiowana, 
(typ średni, kurs trzechletni przy 46 godz. zajęć teoret. i prakt. tygodniowo.) 

oAii iw li wttl śiHsls - Hiiiitiii! ni ni atoL 1U2-J1 

(od załóż. 4-ty), na kurs 1-szy przyjmowani są kandydaci z VII, ewent. VI kl. 
szkoły pow. lub 3-ma kl. gimnazj. opłaty jak w szkołach zawód, społecznych, 
będą dla niezamożnych uczniów odpowiednio zniżone, synów urzędni­
ków państwowych opłacają odnośne urzędy, zamiejscowi korzystają 
ze zniżek kolejowych i tramwajowych szkolnych. Przy szkole jest prowadzona 
dobra i tania kuchnia.

Informacji szczegółowych udziela Kancelarja szkoły, począwszy od 15 sierpnia eo- 
dziennio, w godz. 1Ó — 14, przy ul. 1-go Maja 25,. (dw. fabryka fr. C. G. Sehón, za Sądem 
Okręgowym) Egzamin sprawdzający odbędzie się dn. 30 sierpnia o godz. 10 rano, zajęcia 
'teoretyczne i warsztatowe rozpoczną się dn. 1-go września. 5112

Dyrektor Szkoły

WISY HA 0ZOME I WIECZOROWE
Zatwierdzone przez Knratorjnm Okręgu Szkolnego Krakowskiego

KURSY HANDLOWE
(HANDLOWO - BUCHALTERYJNE)

M. KOŁACZKOWSKIEGO W BĘDZINIE ul. Sączewska 25 
przyjmuje Sekretarjat Kursów codziennie w godz. 10_ 19.

ZĄDAC PROGRAMU I REGULAMINU KURSÓW.
Zniżki tramwajowe. Prospekty bezpłatnie.
5299 NIEZAMOŻNYM - STYPENDJA

Ssssissfi

I
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Tylko kilka dni w Sosnowcu 

[IIR BARAŃSKICH 
na pSacu prxy ul. Warszawskiej.

Dziś w niedzielę dnia 21 bm.
Z wlH świąteczną oMnenls Z 

o jednakowym programie 20 światowych a trak ej i 
Pierwsze o godz. 4 pop. Drugie 8.30 wieez. 
Na popołudniowe przedstawienie każda osoba 
ma prawo wprowadzić 1 dziecko do lat 10-eiu 

BEZPŁATNIE.

Z'
Z dniem 2 września 1932 r. T-wo pomocy dla 
biednych Chrześcjan m. Będzina otwiera 

ZAKŁAD FREBLOWSKI 
w gmachu własnym na Górze Zamkowej

%

w gmachu własnym na Górze Zamkowej
. opłata zł. 10.— miesięcznie od dsiecka. . ------

Zakład wzorowo urządzony, prowadzony będzie przez wy­
kwalifikowane wychowawczynie — siostry pasjonistki.

Zapisy przyjmowane są od dn. 22 sierpnia rb. w godz. 
od 9—12 i 15 do 18-ej w JCancelarji Tow. Ilość miejsc ograniczona.

Rodzice życzący sobie zwiedzić urządzenia Zakładu, mogą 
to uskutecznić w godzinach zapisowych.— 5329

opłata zł. 10.— miesięcznie od daiecka.
Zakład wzoiowo urządzony, prowadzony będzie przez wy­

kwalifikowane wychowawczynie — siostry pasjonistki.
Zapisy przyjmowane są od dn. 22 sierpnia rb. w godz. 

od 9—12 i 15 do 18-ej w Kancelarji Tow. Ilość miejsc ograniczona.
Rodzice życzący sobie zwiedzić urządzenia Zakładu, m< 

to uskutecznić w godzinach zapisowych.—
nogą
5329

Przy cyrku menażeria 120 okazów fauny mor­
skiej i lądowej czynna codziennie od 9 rano 
dó 10 wiecz. bez przerwy. — — — —

<. .3<. .3

&
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U->
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KSIĄŻKI
szkolne i powieściowe używane 
nabywa od starszych księgarnia 
„P o 1 o n j a“ Sosnowiec, Hale 
5341 „Rozwoju”.

Najsilniejsze

PIEGI
usuwa, oczyszcza, zupełnie skórę, ro­
bi ją świeżą i.,delikatną, krem

A N I D A
Sprzedają składy apteczne 

w Sosnowcu: Ioskowicr & Lancmann i inni, 
w Będzinie: H. Wekselman - J. Eibuszyc-Misiórski 
w Dąbrowie: T. Janicki sukc. Grochowskiego 
w Czeladzi: J. Herszkiewicz. 5343

KOEDUKACYJNE DZIENNE I WIECZOROWE 
Zatwierdzone, przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego 

PÓŁROCZNE I WYZSZE ROCZNE

KURSY HANDLOWE
(HANDLOWO - BUCHALTERYJNE)

M. KOŁACZKOWSKIEGO w BĘDZINIE ul. Sączewska 25 
przyjmuje codziennie zapisy kandydatów obojga płci w godz. 10-19 
PROGRAM KURSÓW obejmuje: księgowość, arytmetykę handlową i finanso­
wą, korespondencję i terminologią handlową, handel i jego organizację, kantor 
praktyczny, geografję gospodarczą, pisanie i liczenie na maszynach, prawoina- 
wstwo, ekonomję polityczną, skarbowość. Pozatem przy Kursach prowadzony 
jest KURS JĘZYKÓW OBCYCH (angielski, francuski i niemiecki). Szczegóły 

w programach.
Wykłady na kursach prowadzi 11 profesorów.

Po ukończeniu Kursów świadectwa wg. wzoru zatwierdź, przez Min. Wyz. Rei. 
——— ———» ......... .——« i Oświeć. Publ. ■ " ■
Kierownik Kursów prof. ST. MIESZALSKI, a. W. Stndjum Handl. 
Zniżki tramwajowe. Prospekty bezpłatnie, Niezamożnym stypendja.

jj Prywatna Szkoła Powszechna Koedukacyjna

II
ta

ZOFJI FILIPCZYNSKIEJ
otwiera się w nowym roku szkolnym przy ui. Wiej­

skiej Nr. 8. Telefon 21.— SOSNOWIEC
Zapisy do pierwzsych 5-ciu oddziałów, przyjmuje się od 21 
sierpnia w godz. od 15-tej do 18-tej, z wyjątkiem niedziel i świąt. 
UWAGA! Jednocześnie prostuje się ogłoszania na ekranie, 
powinno być „Koedukacyjna* zamiast „Żeńska*. — 5217

a
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OOZW
POSADY 
i PRACE

POKÓJ
z kuchnią i 2 pokoje 
z balkonem do wy­
najęcia. Nowo-pogoń- 
ska 28. 5324

DO WYNAJĘCIA 
pokój z kuchnią sło­
neczne ma Pogoni 
przy tramwaju. Zgło­
szenia do Administra­
cji pod „czynsz rocz­
ny*4. 5551

POKÓJ 
frontowy duży do 
•wynajęcia z odicłziel- 
nern wejściem i ob­
sługą od zaraz. Sos­
nowiec, ullt Mała­
chowskiego 20 m. 7.

5511
POKÓJ 

umeblowany z cało- 
diziennem utrzyma­
niem do wynajęcia 
dla 2 uczniów. Cena 
przystępna. Wiado­
mość: Sosnowiec, Pil 
smdiskiego 61, wędii- 
niarnia. 5355

1 LUB 2 POKOJE 
z wygodami, w śród­
mieściu Sosnowca wy 
niajlmę najchętniej 
wprost od. gospoda­
rza. Zgłoszenia pod 
./profesor*4 dto. Admi­
nistracji „Kurjera Za 
chodniego44. 5285

SALA 
przemysłowa, garaż, 

stajnia do wynajęcia. 
Sosnowi ec, Piłsudskie 
go 25. 5559

SPRZEDAM 
samochód 4-ro osobo­
wy Fiat 509 w zupeł­
nie dobrym stanie, 
Dubeltówkę angielkę 
16 kaliber zupełnie 
nową oraz dzi.a-łkę 
ziemi zalesioną w 
Żarkach 5750 mtr. 
kw. Wiadomość — 
Sosnowiec, Pszenna 2 
m. t. ■ 5247

SPRZEDAM 
młyn wodny 40 mórg 
ziemi, 4 stawy, do­
chód dzienny 30 zł. 
(gmina Kością w 
miejscu) bardzo tanio 
lecz natychmiast
50.000 zl^ mogę na 
hipotece zostawić
10.000 zł. Wiadomość: 
Warszawska 12^ Biu­
ro „Pomoc4*, Sosno­
wiec. 5540

STÓŁ 
krzesła, szyldy, ma­
szyna Singera, dziś 
miuszą być sprzedane. 
Dąbrowa, Łukasiń­
skiego 16.

PRACOWNIA 
kołder przyjmuje za­
mówienia, oraz stare 
kołdry przerabia. Sos. 
nowiec, 3-go Maja f 
w podwórzu. Mar ja 
Furman • Grudniewi- 
czowa. 4658

WAPNO 
palone grube, 1-go ga­
tunku, wysokiej wy­
ła jnoś ci, polecają: 
Wapienniki „Bryni- 
ca‘‘ w Czeladzi, tele­
fon 20 5080

GŁUCHOTA 
szum, cieknie nie w 
szów uleczalne. Liczne 
podziękowania. Żądaj­
cie bezpłatnej poucza­
jącej broszury. Osobi­
ście przyjmuję. — 
Z. Zoellner, Katowice, 
ul. Mickiewicza 22.

4898

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KUPNO
i SPRZEDAŻ

KURAŚ SOBIESŁAW 
zgubił książeczkę 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sło- 
nim, kartę mobiliza­
cyjną, kartę na broń 
wydaną przez Staro­
stwo Będzin i portfel. 
Łaskawego znaLazcę 
uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem 
p. a kol. Pekin, pocz­
ta Kazimierz k-Strze- 
mieszyc. 5302

POKÓJ 
umeblowany duży, bal 
kon, wygody, telefon 
niekrępuijący 5-rzem 
solidnym akademikom 
akademiczkom z utrzy 
maniem 180 miesięez- 
n i e osoba. W ar sza wa. 
ul. Natolińaka 8 m. 10 
T rze t r zewi ńsk a tel. 

■*-96-27. 516.1

Nr. E. 2041-52. OBWIESZCZENIE. Na skutek żądania powo­
da Baca Komornik Sadu Grodzkiego I-go rewiru w Dąbrowie Gór­
niczej, mający swą kąnceflarję pinzy ulicy Narutowicza 54 w Dą­
browie Górniczej, na zasadzie art. 1050 U. P. C. obwieszcza, że w 
dniu 50 sierpnia' 1932 r. po godz. 10 rano w Strzemieszycach, przy 
ul. Warszawskiej, w cegielni znajd, się k-cmentarza ina,leżącej do 
Bogdana Kmiecika, to jest w miejscu przechowania pnzedimiotów 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację w I terminie ru­
chomości oszacowanych na 9.240.00 zł., a należących do tegoż Bo­
gdana Kmiecika, składających się z lokomobili w komplecie 

z transmisją i pasem drucianym, 1 ceglanki, 1 piły cyrkulacyjnej, 
1 kuźni ,potowej, 4 szop drewnianych, 1 szopy drewnianej krytej 
deskami i papą, 2 taczek, 10 trag, 2 koleb wywrotek, 40 mtr. szyn 
kolejowych, na rzecz Władysława Baca.
Spis' rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu licy­
tacji Komornik Sądowy

(—) MACIEJ CZESŁAW KYRCZ.

POSZUKUJEMY 
buchaltera siły pier­
wszorzędnej z grun­
towną znajomością 
buchalter ji kopalnia­
nej. Oferty składać 
Biuro Dzienników i 

.Ogłosizeń Józef Hlaw- 
ski, Sosnowiec. 5-igo 
Maja 23 pod H. F.

5509

DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje z kuchnią 
przedipokojem i wy­
gód nem schowankiem 
Dąbrowa, Kr. Jadwi­
gi 54. 5262

POKÓJ 
umeblowany lub nie 
do wynajęcia od za­
raz. Sosnowiec, Dę­
blińska 11, Lidzbarski. 

5197

Dnia 11 sierpnia £952 r.
5332

POTRZEBNA
służąca, ul. Lesizno 5. 

532S

LOKALE

POKÓJ 
UMEBLOWANY 

z wygodami do wy­
najęcia od zairaz. Sos­
nowiec, ul. Piłsud­
skiego 46 m. 18.

MIESZKANIE
2 pokoje, kuchnia i 
przedipokój z wygo­
dami do wynajęcia, 
Reymonta 10. 5523

POKOJE 
umeblowane z wygo­
dami oddraiefline wej­
ść ia, do w yna j ęcia. 
Marjaidka 4. Gospo­
darz. 5526

MOTOCYKL 500 CM 
do sprzedania „Har­
ley*4 'najnowszy mo­
del. Wiadomość^ Wal 
cownia „Renard*4 Ca- 
cak._____________ 5505

ŁÓŻKO
żelazne składane w 
dobrym stanie, sprze­
dam łub zamienię e- 
wentuailnie za dopła­
tą na takież tylko 
mniejsze. Zgłoszenia 
!o Kurjera pod „Łóż- 
ko*ł._____________2225
TANIO SPRZEDAM 
pianino, wiolonczelę, 
fuzję, polowanie . i 

maszynę do szycia. 
Wiadomość: Skład o- 
buwia u p. Nizińskiiej 
Mościckiego 8. 5500

5500
OKAZJA!

Sprzedam 5-ch 'lam­
powy radjoodbiorniik 
komplet 100 zł. Sos­
nowiec, Żytnia 18 
m. 2.

SPRZEDAM 
morgę łąki . w Sos­
nowcu. Wiadomość: 
Mffiowice, ul. Złota.. 
Kipińska. 5527

PLACE
do sprzedania w Za­
górzu. Wiadomość u 
Jana Żyłki, Kościelna 
46. 5522

OKAZYJNIE 
sprzedam sklep kolo- 
nijałno - spożywczy. 
Punkt dobry, Żerom­
skiego 6. Kozera.

5358

OŻENKI

JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich znajo­
mości matrymonial­
nych, zażądajcie bez­
płatnych informacyj 
załączając fotografję. 
..Śląski Powiernik", 
Katowice, 3-go Maja 
Nr. 19. 5854

ROŻNE

R. EHRLICH BLU- 
MENFRUCHTOWA 

Iekars-dentyata po­
wróciła. Sąciewsha 
15. Godz. przyjęć: 
10—1 1 3—6.

BUDOWA DOMU. 
Roboty budowlane w 
Pogoni i dostawę ma- 
terj ałów b u d o wl a- 
nych oddam. Oferty 
do Administracji . Ku 
rjena*4 w Sosnowcu 
pod ..Ceny konkuren 
cyjne*4. 5501

WEZWANIE
Panie* Irenę z Kaw- 
czyików Kołodziej- 
czykową, Emilję i 
Krystynę . Kasprzy- 
kówny zamiieszlkałe w 
Dąbrowie Górniczej, 
przy uL. Dąbrowskie­
go nr. 19, tą drogą u- 
pominam poraź ostat­
ni o uregulowanie 
należnością za wybra­
ną żywność w moim 
sklepie w roku ub. i 
uprzedzam, że w . ra­
zie dalszej zwłoki w 
regulacji należności 
sprawę skieruję na 
drogę prawną. E. 
Grajzek.

REPERACJE
maszyn masarskich, 
szlifowanie noży, sia­
tek, wykonywa Za­
kład Hertza. Sosno­
wiec, Orla 16. 5278

POSZUKUJE
od 1.500 zł. do 2.000. 
Zabezpieczenie hipo­
teczne. Wiadomość: 
Filja „Kurjera Za- 
chodniego4* Dąbrowa.

5354
SZENIEC

Aleksander unieważ­
nia zgubioną zniżką 
tramwajową, wydaną 
mu przez Sekreta rjat 
Uniwersytetu War­
szawskiego. 5555

ZIOŁA LECZNICZE
według przepisów sła­
wnych lekarzy prze­
ciw chorobom żołąd­
ka, kiszek, ptłuc, ner­
wów, wątroby, nerek, 
pęcherza, hemoroidom 
upiławom, obstrukcji, 
kamieniom żółciowym 
kaszlowi, astmie, bied 
nicy, sklerozie, artre- 
tyzmowk reumatyz­
mowi etc. żądajcie 
bezpł atne j b r o szu r y 
pouczającej!!! Adres: 
Liszki — Apteka.

5071

INDYWIDUALNE 
warunki d)la organiza­
torów, zastępców loso­
wych ofiaruje solidna 
firma. „Polrek*4 Lwów 
Zimorowicza. 5055

SKRZYPCE 
mandoliny, gitary, fu­
terały najtaniej w 
księgarni „Polotaja*4 
Sosnowiec, Hale ,.Roa 
woju4*. 5342

PIEC WAPIENNY 
Józefa Palusińskiego 
w Sosnowcu — Środu- 
la, Prusa 8 poleca z 
dostawą i na .miejscu 
znane ze swej dobroci 
wapno w kawałkach, 
miał wapienny i wap-. 
no gaszone. Ceny kon 
kurencyjnych. 4655

ODDZIELNY
nowo wykończony du­
mek o 3-dh unika- 
ojach i przedpokoju, 
blislko Szkoły Górni­
czej, do wynajęcia od 
19 września. Wiado- 

Imość w fiilji „Kurjera 
Zachodniego** w Dą­
browie Górn.

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ
Kiao-Teatr „UDZIAŁOWY"

I DZIŚ PODWOJ1

KWIAT ALGIERU
PIĘKNY WSCHODNI FILM

NAD PROGRAM T’

W PROGRAM H

„Miłość Cowboya” 
w roli tytułowej TOM MIX 

TGODNIK FOXA

Następny program 

KAPRYS 
MADAME 
POMPADOUR

Romanfcyczaa dzieją 
na dworze Ludwików.

nTUTIRmWF KINA i ®d czwartku 18 do 21 sierpnia włącznie Niebywały podwójny program!
K111U! 100 proc, film dźwiąkowy p. t. DY A T 1 TlTTtTAWTTrU„PAŁACE” ! „MIŁOSTKI KSIĘCIA PANA“ „BIALI INDJANIE

1110 W SOSNOWCU. 
■Mca Warszawska 2.

77------------------------------------- -------- v------------
j W roli głównej Jedyny godny następoa RUDOLFA VALENTINO JOSE 
I MOJICA, orax największa artystka Hiszpanji CONCHITA MON- 
| TENEGRO. Cudowne melodjo! Bajeczna gra! Wspaniała wystawa!

Dramat awanturniczy w 8 aktach. W roli głównej ulubieniec 
— szerokich mas Rex Bell gwiazda dzikiego zachodu. — 
Napady na okoliczne fermy. Ufacie całej zbrodniczej bandy.

Cennik ogłoszeń:
Wiersz milimetrowy jednolamowy: ua 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 2U gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 —M gz, za kśMy wyraz, powyżej 20 wyrazów £0 — 60 groszy za każdy wyraz od poczflffia. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiadą. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwo 
JKurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.

FILJE: Bodziu, Małachowskiego 7. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska.
Dąbrowy uL Krótka.ll. TeL a02. — Zawiercie, ^-go Maja 27.________
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SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. A Tek Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 
Administracja: Piłsudskiego 4, TeL 73.


